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NAPRZÓD 


ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


WYCHODZI CODZIENNIE RANG 


tce:zą się zacięte walki 


Oficjalny komunikat Ministe-1fe walki. Wojska powstańcze zdo 
rium Obrony Narodowej stwier-| łały posunąć się naprzód na od- 
dra, że ma froncie kaialońskim cinku Melgrat, okupując ta wlel- 
toczą się w dalszym ciągu zacię- | kimi stratami. 


Eskadry lotnicze gen. Frantojnął. Ofiarami bomb padlo poza 
bombardowały w środę © godz.|tym 5 zabitych I 12 rannych. 
17,40 port w Walencji. Jedna z O godz. 19,40 miasto uleg'o po 
bomb trafila w napól za opiony|nownemu bombardowaniu z sa- 
w czasie poprzedniego bombardo| molo.ów, przy czym dwie osoby 
wanla  transporiowiec angieiski | poniosły śmierć, a 7 jest rannych. 
„Cardiff*, który ostatecznie zaio- 


Komunikat faszystów 


Oxtatni komunikat powstańczy | wości San Miguel Tore, Torre la 
kwatery giównej stwierdza, że są EEE Sierra dela Guardia, San 
ciągu dnia wczorajszego powsiań| Mariin de Centelles, Tonera, Bre- 
ey zajęli miasto Vich, oraz miejsca | da, Hostelrich. 


Granice Stanów Zjednoczonych 


Prasa francuska ogłasza donie-, południowym pisze dziś: „Nie chce 
Bienia z Waszyngtonu o konferen-| my zbyt pośpiesznie wierzyć w 4% 
eji prezydenta Roosevelta z człon-| solutną autentyczność tych słów, 


kami senackiej komisji wojskowej. 
M. in. przedmiotem rozmowy była 
sprawa dostaw samolotów wojsko 
wych przez Stany Zjednoczone A. 
P. dla Francji. Prezydent Raose- 
welt miał przy tym oświadczyć — 
według doniesień dzienników ame 
rykański.h, że „granice Stanów 
Zjednoczonych znajdują się obec- 
mie we Francji". 

„L'Intransigeant" w numerze po 


jednakże fakt, iż przylaczane są 
one przez wiele dzienników ame- 
rykańskich, uważać można za 
rzecz bardzo znamienną'". Nieza- 
leżnie jedn=k od sprawy autentycz 
ności tych słów pisze d lej dz.en 
nik — Francja musi przede wszy- 
stkim liczyć na wlasne siły. Bądź 
my zadowolzni, że nie będziemy 
osamotnieni — zaznacza „Intransi 


Nowy Rząd patriarchy Mirona 
w Rumunii 


W drodę wleczorem gabinet 
rumuński podal się do dymisji. 
Król powierzył misję tworzenia 
nowego gabinetu dotychczasowe- 
mu premierowi, patriaraze Miro- 
nowi Crisiea, kióry przedstawił 
królow| nasiępującą listę człon- 
ków gabinetu: 

Premier — Miron Cristea; wi- 
cepremier, p. o. minisira Spraw 
Wewn. | minister Obrony Naro- 
dowej Armand Calinesco; mini- 
ster Sprawiedliwości Victor Ja- 
mandi; minister Uzbrojenia Victor 
Slavesco; minister Robót Pub'icz- 
nych I Komunikacji Michel Ga 
megtanu; minisier Finansów i gu 


berna.or Banku Narodowego Mi- 
titza Constantinesco; min. Gospo- 
darki Narodowej inż. [on Bujol; 
min. Lotnictwa | Marynarki gen. 
Paul Teodoresco; min. Pracy Mi- 
chel Ralea; min. Zdrowia i Opie- 
ki Spolecznej gen. Mikołaj Mari- 
nezco; mln. Wyznań Religijnych i 
Sztuki Mikołaj Zigre; min. Qświa- 
ty Piotr Andrei; min. Spraw Zagr. 
Grzegorz Gafenco; min. Sanu dla 
Spraw Mniejszości Silviu Drago- 
mir; min. Rolniciwa 1 Dóbr Pań- 
stwowych prof. Cornatzeanu; min. 
sianu dla Inwentaryzacji Majątku 
Publicznego Trajan Pap. 


P.A.T. donosi z Ungwar: 

Ponowny przyjazd generała 
Prchali ma Ruś Podkarpacką wy- 
wołał w  sierach Woioszynow- 
akich prawdziwą wściekłość. 
W Śwalawie doszło do ostrego 
starcia pomiędzy bojówkarzami 
Wołoszyna a ostadłymi tam urzęd 
mikami i kolanistami czeskimi. W 
obronie mieszkańców czeskich 
atanęlo wojsko, które otwano 0-| 


gień z karabinów maszynowych 
na bojówkarzy. Po obu s!ronach 
zą zabici | ranni. 


Krwawe wypadki w Swalawie | 


upowodowały rozbrajanie w wie- 
lu miejscowościach bojówek Wo- 
ioszynowskich przez wojska z roz 
kazu generala Prchali W paru 
miejscowościach ogloszono na- 
wet stan wojenny. 


Co znajduje sie 


w rękath Roadu hiszpańskiego 


Ambasada hiszpańska w Londy- | 
nie wydała komunikat, w którym, 
u:wierdza, że Rząd republikański | 
nadal będzie prowadził dzleia g._ 
brony kraju, a dla orieniacji poda 
je, jaki obszar kraju znajduje się 
w rękach Rządu i jakimi on rozpo 
rządza źródiami obrony. 

Rząd republikański ma pod swą 
władzą jedenaście stalic prowincja 
nalnych, w tym stolicę kraju Ma- 
dryt W ciągu 2 I pół lai wojny 
Franco zdobył również 1i miast- 
stolic. 

W ręku Rządu jest wyspa Mi- 
norka z bazą morską Mahon, led- 


geant“ — natomiast działajmy tak. 
jak gdybyśmy mieli być pozosta- 
wieni szmi sobie, 


2.000 uchodźcó 


w Angouiemes 


W czwartek rano przybyło dol 
Angoulemes przeszła 2000 uchodź, 
ców hiszpańskich: przeważnie ko- 


Podane zostay da wiadomości 
publicznej szczegóły uchwał, po 
wziętych dnia 27 stycznia b. r. 
przez gabinet czesko - siowacki 
w sprawie „uregulawaria proble- 
mu wysiedlenia z Czecho-S.owacji 
Obcych żywiołów". Zarządzenia 
te zosiały uregulowane przez dwa 
dekrety rządowe na podstawie u- 
stawy o pelnomocnic wach z mo- 
cą obowiązującą na terenie cale- 
go państwa. 

Pierwsze rozporządzenie, 4% 
wierające 8 paragrafów, dotyczy 
REWIZJI OBYWATELSTWA; 
drugie, zawierające 5 paragralów 
WYSIEDLENIA _ EMIGRAN* 
Tów. 

Wedlug rozporządzenia O wy- 


Debit > 
polske-litewski 


W związku z osiągnięciem poto 
zumienia i dokonaniem wymiany 
aupowiednich not między Rządem 
poiskim a Rządem litewsk'm, z dn 
28 stycznia 
wtócony debit komunikacyjny wszy 
stkim pismom polskim na Litwie,, 
a itewskim w Polsce. 


ną z najlepszych na Morzu Śród- 
ziemnym. Wartość mill arna Ma- 
jori, zajęte] przez Wiochy, jest 
mniejsza od wartości Minarki. 

Republika ma 700-:ysięczną ar- 
mię. 

Na obszarze republikańskim mle! 
ezka 7 milionów 300 tysięcy osób, | 
a razem z uchodźcami z obszarów 
faszystowskich — przeszło 10 mi- 
lionów. Jest ta mnie] więcej poło- 
wa ludności cale] Hiszpanii. 


Republika jest w posiadaniu wy 
brzeża morsklego diugości ok. 1000 
kim. z portami Almeria, Alicante, 
Walencja i Kartageny, Ostatni z 
nich jest pierwszorzędną hazą mor 
ską. Są też liczne porty pomniej- 
sze o dużej jednak wartości użyt- 
«owej. 

Wybrzeże jest bronione przez fla 
tę republikańską w peinej go.awa 
Jel bojowej, skiadające] się z 3-ch 
krążowników, 13 torpedowców, 5 
„ontriorpedowców I 7 lodzi pod- 
wodnych. 


w hiszpańskich 


biet, starców i dzłaci. Wychodź 


cy ci rozimieszczeni zostali w mie 
Scie i sąsiednich gminach. 


słedieniu emigran'ów wszystkie 
osoby, które nle posiadają oby- 
watels.wa czesko - s.owacziego I 
„łe są narodowości czeskiej, 8.0- 
wackiej, lub karpa.aruskiej, muszą 
na rozkaz odnosnzgo urzydu kra- 
jowego, wydanego na pods.awie' 
swobodnego uznania, opuścić 
Czechosjowację m. ia. o ile prze- 
hywają w jej granicach w celu u- 
uiknięcia nieprzychylnych sankcji, 
Jakim by uległy po powrocie do, 
państwa, którego są obywatela-/ 
mł. Termin wysiedlania axreślo- 
ny został na 1 do'6 miesięcy. 


Qifcjalny komen:arz, wydany 
przez czesko - siowackie bluro 
prasowe mówi, że rozporządzenie 
w sprawie wygsledienia dotyczy e- 
migrantów z Niemiec tącznie z 
Austrią, Polski, Węgier, oraz eml- 
grantów Żydów, bez względu na 
to, jakiego pańsiwa są Ohywate- 
lami. 

DA 

Rozporządzenie w sprawie rewizji 

obywatelstwa odnosi alọ do Osób, 


kre nzyslaly obywatelstwo cze- 
ska . wInnuekie po dnin 1 Ustopada, 


1939 r. został przy-| 1818 r. alte. które w dniu 1 stycznia! atnnawiska żydów w slużhie 


1988 r, względnie później miały 
m ejsce zamieszkania w jednej 
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Ja adnowiada. 


Przed wybor 


ami w Gdyni 


(telefonem). 


GDYNIA, 2 tutego. 

Nasilenie wyborcze w Qdyni o- 
giągnęlo wczoraj punkt kulmina- 
cyjny. 

Przez caly dzień krążyły po mie 
ścle dwa nasze aula ciężarowe z 
napisami i iranspareniami, wy- 
pe'nione A. S. Auta wiiane byiy 
przez przechodniów, zwiaszcza na 
przedmieściach, ale również I w 
śródmieściu przyjaznymi o- 
krzykami i podnoszeniem pięści 

Qdbyto się pięć zgromadzeń; 
największe — kiikotysięczne — 
na Grabówku. 

Zgromadzenia odbywają się pod 
gołym niebem, mimo mrozu, gdyż 
odmawiają nam sal, 


W powiec 
poWiece 
Dnia 24 stycznia r. b. koło wsi 
Szabal:n powiatu brzeżańskiego 
patrol policyjny natknął się na gru 
pe mężczyzn, którzy zobaczywszy 
policjantów oddali do nich kilka 


Przemawłali tow, tow.: Za- 
krzewski, Dubals, Feszt, Rusinek, 
Gruszczyński 1 innl. 

Nastrój wspaniały. 


Wczoraj w nocy bojówki ozo- 
nowe napadaiy na poszczegól- 
nych naszych towarzyszy, kleją- 
cych ailsze, lub przechodzących. 

Poraniono trzy osoby. Cłężko 
poranien| zos ali iow. tow.: SZA- 
LIKSKI i PAWLIŃSXI. Napastni- 
cy, przepędzeni przez naszych to- 
warzyszów, zbiegł nazwiska nie 
których z mich są znane. 

Policja aresztowa!a około 20 œ 
dsb, klejących afisze; z tych 10 
dotychczas nie puszczono. 


brzeż ńskim 


strzałów. Policja w obronie wła* 
snej użyla broni, w wyniku czega 
zastała zabita 1 osoba I 3 ranne. 
Dochodzenia prowadzą władze są- 
dowe. (PAT). 


Z pastawieniem przez kanclerza 
Hitlera na porządku dziennym ro- 
szczeń koluni.lny-h, zagadn cnie 
to sianowi obecnie główny przed- 
m.at rozważań prasy niemieck.ej. 
Niemcy stoją zdaniem pism nie- 
meckich, przed alternatywą: wy- 
wozić „albo rozszerzyć swą prze- 
strzeń życiową. Gęstość za.udn.e 
S% Niemiec i wynikające z iego 
taktu trudności sprowizacyjno- go 
spodarcze decydują 0 stosunku 
Rzeszy do pozostalego świata. Nie 
pragnie ona — podkreśl*ja dzien- 


I Czechosłowacji --wodiug wzorów hitlerowskich 


Dskrety o rewizji chywałe stwa i o wysiedleniu emigran'ów 


kich; wrezrcie do osób, które uży. 
skaly obywatelsowa czesho - mo 
wackie pa dia 1 Estopada 1918 r. 
pizeż malżena.w oraz do wszelkich 
osób, kiñre uzyskuły obywatelstwo 
czesko - sluwackie w sposób pocho- 
dny od wyżej jmwdanycu kaiegurli 
(dzleci ślubne, adoptowana i t. d). 
Orzeczenie w.adz u pazhywanm ahy 


waielatwa wydawano nędzle we- 
dług awabednegą uznania. Co do 
orh, przhawionych w ten sposob 


ubywntelsiwa, stosowane będzie roz 
porządzenie © wysiedlania emigran. 

w. 

Komentarz urzędowy podaje. za 
orzeczenie władz ca da pazbawienin 
ubywatelistwa dotyczyć będrle prze- 
do wszynikim osób pochodzenia ży. 
dawskłegn Komentarz dalej twier- 
dzi, że oba powyższe rorporządze. 
nia, łąrznia = rozporządzeniem w 
sprawie ograniczenia ndzlatn 2y- 
dów m przedsiębiarstwach zarobka 
wych, stanowią kompleka nurm pra 
wnych, mający ma cem uzegulowa. 
nie kwestii żydowskiej w Czechosła 
warji, doby przy tym, tn jut od 
porzątku października ani Jedan nd. 
wokat żyd nie jest tam członkiem 
izb adwokackich. 

Rezparządzenie powyższa, jak sa 
znacza wkońcu komentarz, nle nd. 
nosi się w żadnym razie do człon. 
ków wspólnoty niemiecicej. Nieza. 
łeżnie od powyższych zarządzeń ko. 
munikat urzędowy zapowiada, że 


stwowej 


niki — używać przemocy wobec 
żadnego ze swych sąsiadów. Naj- 
ważniejszym przyczynkiem do po- 
kojowego rozszerzenia przestrzeni 
życiowej Niemiec stać by się mógł 
zwroł przez zwycięskie mncarstwa 
dawnych kolonii niem ecnich. 
Roszczenia kolonialne Rzeszy— 
podkreśla organ urzędowy „Volki 
scher Beobachter" — ograniczają 
1się wyłą.znie do przedwojennych 
posiadłości z morskich Rzeszy. 
Gdyby Niemcy—stwierdza dziś 
szereg pism — byly zmuszone szu 
kać rozwiązania swego problemu 
gospodarczego we wzmożonym eka 
porcie, wówczas Rzesza, przy czyn 
nym współudziale swych przyja- 
26ł, znajdujących się w stosunku 
do Rzeszy w korzystnej sytuacji 
| wym.ennej. zdecyduje się na wa- 
fkg gospodarczą, którą prowadzić 
będzie aż do zwy.ięstwa. 
| Koncentracja reso:lów gospodar 
czych w ręku ministra Funx- doao 
dzi — zdznem Beziiner Boersen 
źig.", iż wydane zosta'o hasło 
wszczęcia naism.eck.ej o.ensywy 
gospodarczej. N.emcy będą więc 
zksporlowac tym w.ęcej m upor- 
szywiej odmawiać s.ę im będzie 
iercnów, które są w stanie wypro- 
ślukować niezbędne surowce, Niem 
cy, stawiając na porządku dz'en- 
nym probiem  kołoniainy, kierują 
się me tyle przesiank m. politycz 
nymi. czy też morainymi. lecz fa- 
czej palącą potrzebą chwili. 
Wybitny  putlicysta  Trze.iej 
Rzeszy, Silex, domagając się zz. 
j dość uczynienia sprew.edi:wości* 
dziejowej i zwrotu kolonii niemiec 
I kich, stwierdza, że Chamberlain 
mial rację, łącząc prohiem kalo- 
„UE UM ze sprawą zbrojeń. Wojna 
iświatowa, p.sze Silex na łamach 
„Deutsche Ailgemaine Zig." —nie 
opłaciła się. Azgliz po dziś dzień 
obciążona jest od tego czasu dłu- 
gami, które pomimo dewa'ua ji 
-unta wynoszą wciąż jeszcze 20 mi 
liardów mark w złocie, Nie opia- 
ł się również Wersa', tym bar- 
dzie: więc nie op!acą się nowe 5 ę 
dy, za które zaplaci się cenę jes 
Szcze większą. 


Barcelona 


Jedtm z korespondentów agen- 
cji Reutera, hędący u boku gen. 
Franco w chwili wkroczenia do 
Barcęlony, rozesłał pa świecie wia 
dóamość, że setkl tysięcy mieszkań 
caw tego miasta witało radośnie 
Maurów i W:ochów. Jest to k'am- 
stwa, powtarzające zię od począt- 
ku wojny hiszpańskiej, od dwóch 
i pół lat. Wszędzie wiano tego 
Franca l jego wojska „entuzjasty- 
eznie" | za ten entuzjazm odpłaca! 
się Franco — krwawymi masakra- 
mi fadności 

Ale gdy chodzi o Barcelonę, to 
wiadomość Reutera ma szczegól- 
ny posmak potwarzy, rzuconej na 
boha!erskie miasto, na rewolucy|- 
ną Barcelonę. Przez cały czas woj- 
ny Barcelona była najokru'niej 
homhardowana 


wiosko - olemicckie i nałwięcej poj 


miesa ofiar. Barcelona cierpiała 
głód i nie moga wyżywić «% 
swych dzieci, ani masy naptywo- 
wej ludności, uciekającej z teryto- 
riów faszysiawskich. A mimo to 
Barcelona zachowywała się z po- 
dziwu godną odwagą. W milcze- 
niu, dlawiąc w sobie łzy | bál, 
cichym boha'erstwem Indzi, prze- 
konanych o słuszności swej spra- 
wy i odczuwających boleśnie nie- 
zastużoną krzywdę, jaka im się 
deleje, milionowe to miasto sk'ada 
do na oarzu wojny wszystko na 
en le stać była: żęcie mi'odzieży, 
zape:'niającej azerepi armii repu-- 
bfikańskiej, pracę mężczyzn | ko- 
biet w fabrykach i w parcie. 

Szczególnie kobiety barcelońskie 
adznaczały się wyjątkową afiarnoa 
ścią I poświęceniem. 

Gdy Barcelona byla już powa- 
żnie zagrożona i Negrin zaapelo- 
wa! do jej mieszkańców, stawilo 
się na zew 250 tys. ochotników, 
kobieiy zastąpiły mężczyzn w fa- 
hrykach i organizacjach. Cale mla- 
sto bylo go.owe do obrony 48 
wszelką cenę. 

Niestety, miasta nie można była 
już obronić. A to dla tego, że 
wróg odciął od Barcelony prąd i 
wodę. Nie była też żywności i nie 
było Aenal dostarczania jej z 

Te oto okoliczności 
że Barcelona nie stala 
się drugim Madrytem. 

Nie pomniejsza ta oczywiście w 
niczym wielkości bohaterstwa tego 
miasta, tak chlubnie zapłsanega w 
dziejach Hiszpanii. 

A jak bardzo ludność entuzjaz- 
mowałg się Francowskimi Maura- 


z|sprawę doniosią, 


mi I Włochami, świadczy najlepiej 
masowe opuszczenie Barcelony 
przez mieszkańców, przez dziesiąl 
ki tysięcy kobiet i starców 1 dzie- 
ci. Uciekana przed „wyzwulicie- 
lem“ w jednym ubraniu, uciekano, 
narażając się na bomby włosko- 
niemieckie, których nie szczędza- 
na uchodźcom. 

„Wyzwoliciele* bowiem utar- 
tym już zwyczajem ścigali semo- 


Totam) uchodźców I mordawali ich, 
jak niedawno w wiosce kaiałoń' 
skiej, jak dawniej pod Malagą, 

Ale mieszkańcy Barceiony wo- 
leli uciekać, niż patrzeć na rządy 
kaiów faszystowskich, lub być o- 
tarą tych rządów. 

Oddajmy hod bohaterskiej, 
wolucvjne; Rarceloniet 

a 


W Paryżu i w Rzymie 


W dnu upadku Barcelony 


Dma 26-go stycznia faszyści 


przez samoloty | wkroczyli do Barcelony. Tega sa- 


mego dnia w (rancuskiej Izbie De- 
putowanych min. Bonnet wyg osi 
swą mowę o poli.yce zagranicz- 
nej Francji. Oświadczy. on, że przy 
wiązuje wielką wagę do tego, że 
by W.ochy po wojnie hiszpanskiej 
wycofały swe wojska z Hiszpanii, 
że Halifax również uważa to za 
że Francja nie 
Ścierpi, by jej komunikacja z Afry 
ką została narażona, že in erezy 
Anglii są pod iym względem iden 
tyczne z francuskimi 1 że nigdy 
jeszcze przyjażń angielsko - Iran 
cuska nie była tak serdeczna jak 


teraz. 
O Hiszpanii republikańskiej Bon 
net mówił już raczej w czasie. 


przesziym, jako o czymś, co już 
nie istnieje, Niedawno bowiem mó 
wil o konieczności opuszczenia 
Hiszpanii przez wojska w!oskie je 
szcze przed zakończeniem wojny. 

Premier Daladier w dyskusj: 
przed głosowaniem dorzucił swoich 
s'ów kilka pod adresem Włoch: 
Francja nie odda ani morg: ziemi I 
nie pozwoli odebrać sobie ani je- 
dnego ze awych praw. 

a. 

Tego samego dnia na wleść o 
upadki Barcelony zebrana w Rzy- 
mie tłum, który się udał na plac 
Wenecki. Ukazał się Mussolini I 
wyg:!osił do tłumu przemówienie. 

„Wspaniałe zwycięszwa w Bar- 
celonie jest nowym razdzlalem hi- 
storii europejskiej, którą my two- 
rzymy — oświadczył Mussolini, 

W tym miejscu ttum ryknął: Do 
Paryża! Do Paryża! 

„Wasz krzyk zupełnie uprawnia 
nej radości — ciągną! dalej Mus- 
solini — miesza się 2 krzykiem ze 


imieniny Pana Prezydenta 


ÓW godzinach popołudniowych lud. 
Molć wiejska rejonu 1palikiego nebrala 
S Aa NIEP RETE 
Pana Prenydentowi - j 


ek i webo 
gromady wieśniaków i wle 
iniaesek n obn brzegiw Pilicy: Inowło- 
dza. Brzontowa, Lubochni. Rzeczycy, 
Glinuika, Ściebłowie, Smardzewie, Lu. 
dwikowa | Królowej-Woli i innych 
wily się orga 
dara strzelca, harcerzy. 
-traży peźnrnych | t. d, Na przedzie v- 
stawiły się riese daiatwy szkolnej 
«kół powszechnych. 
© zoda II m. 10 wyszedł do sebra- 
nych Pan Preaydeni R. P. 1 małionką 
= tawarzystwie p. mirinira spr. wojako- 
zek gen. Kasprzyckiego, p. ministra 
R. i Q. P. Świętoslawikiego, wiee 
EPA Bobkowskiego i członków do- 
ma wojskowego i cywilnego. Zebrane 
chdry aran połączone arklestry ludowe 
powiiały Pana Prezydenia R. P. hym- 


Czestochowa- 


W daim I lutego została nrachomio- 
Ba powa limia kolejowa Częstachowa — 
Stemkawiar, długości 56 km. O godz 5 
rana a Częsinchawy odszedł pierwizy 
pociąg pataierski, a popołodniu następ- 
my. Tegoż dnia uruchomiono jedną pa- 


nem narodawym. Następnie wykonały 
chóralną recytację, składając Panu Pre- 
zydenlowi yczenia jmlenlnowe i s- 
qe dostojnego solenizanta a 
przywi aani jekie dla nić 
Gromki okrzyk: 
aukończył èy- 


PNE kge: Prezydent“ 
bow 


Następnie składała Panu Prerydenta- 


wi życzenia d: karrerzo 
orai przedstaw iaaeji RES 
darzy | rodzin Alicia oddalały 
awiazko slrzeleckiega i ia. Plynęły ner- 


deczne, pełne mi i praywlązania 
słowa wraz z wiąrankam) kwiatów. 


iwy 2 Smardiewie odópie- 
piedni, a kujawiaki I ober- 
ki sprawnie wykoniła orklestra re Ścle- 
bławie, przy czym kujuwiaka dziariko 
odtińczył zespół u Glianika, 
Pan Prerydem R. P. w serdecanych 
14- 
siedzką maniłestację tek miłej jego sor- 
© lIndności wiejskiej (PAT.). 


Siemkowice 


rg pociagów lowzrowych. Nowy rom 
klad jasay przewidnje kursowanie na 
nowym odcinka kolejowym dwuch par 
ów pasażerskich orsa Irzech par 
pociągów towarowych. W lych dniach 
nastąpi olicjulne otwarcie linii. 


Spalone zwłoki w szafie 


Tajemnicza śmierć urzędniczki 


Śtołecany urząd ledczy prowadzi do- 
chodzenie w eau natalenia przyczyny 
| okoliczności kmiąrci lokutorki domu 
Nr. 11 przy ml. Zakrzewskiej — Elżb:e- 
ty Danin - Karwickiej, lat 39, emeryto- 
wanej urzędniczki jednego u minisie. 
rów, 

Okala godz 9 a rana sąsiedai Kar 
wiekiej, która zajmowała pokój ; 2 
Pętrze, L rw. kawalerski. poemali dym. 
Myra wydobywa? się z mieszkanie Kar. 
wickiej. Drzwi byh niezamknięte. W 
pokoju panował nicład. Gzederoba po- 
rozrzucona byla na stole i łóżku. Pokój 
wypełniony hył gryzącym dymem, wy- 


doby wającym się 1 niedomkniętej szaty. 
W imalle w pos cji «ledzącej na niedo 
palonych xarzących się drewnach znaj- 
dowa? się trup Karwiekiej. Zwłoki by- 
ły opalone. Ubranie które miała na 
sobie Karelcka, była spalona również. 

Natychiniasi por!adomiona policję. 
którz wszczęła Cochodzenie. Ustalono, 
że przed dwoma luty Karwicka w m.e- 
szkania awym przy ul. Grotigera ter- 
Begła się na życie, przecinając żyły na 
uk. 

Uzy zachodzi tu wypadek samnbójsiwa 
przez samopalenie, czy też zbrodnia, 
nalali wizezgła dachedzenie. 


wszystkich (7) miast hiszpańskich, 
obecnie ca.kowicie(?)  uwolnia- 
nych od hańby „czerwonych“ | z 
krzykiem wszys kich antybolsze- 
wlków na catym świecie. Wojska 
Franco i nasl nieus raszeni legioni 
ści pobili nietyłko rząd Negrina, 
ale wielu innych naszych wrogów 
gryzie złemłę. Haslem czerwonych 
hy!e: no pasaran (nie przejdą). 
Ale myśmy przeszli i ja powiadam 
teraz, że będzieniy przechodzili", 


Str, 2 


Przegląd prasy 


DWA NOWE PISMA 
DEMOKRATYCZNE. 


Zapotrzebowanie na dcmokra- 
tyezną prasę w npołeczeńntwie 
wzrssla z dniem każdym. W 
bieżącym miesiącu powstaly dwa 
nowe piama demokratyczne „Mo 
sty“ — organ młodzieży de- 
«uwkratycznej, który we wsięp- 
rym artykule A. Klimowicza p. t: 
„Nie możemy milczeć“ pisze: 

Jan Juurós domago? się wielkim 
glosem prawdy, całej prawdy — « 
poznana jej odważnem i człkowiirm 
mklrieł gwarancję odrodzenia tycia. 


Wanysiko, co przesłania jasność i 
przenik.iwość myili badawczej, wazy- 
stka, co nakłuda tamy rotnmowi, s 
Glepinjęc ge przes podniecanie emo 
cjonalnych, pierwotnych instynktów, 
Adalo nas nd owej prawdy, którą 1ak 
ukochał jeden a najszlachetniejseych 
ledai doby przedwojennej. 


O poznenie prawdy dnia dzhlejize 
ga będziemy walczyć według naszych 
sił i emlejętności d wierzymy, te lo 
jest jedyna droga, na której reałnie 
będziemy mogli się przyczynić da po- 
mytywnego adrodzenia naszego żyela. 


Paryski sąd apelacyjny rozpalru 
jąc ponownie proces pomiędzy b. 
negusem abisyńskim Halle Selasie 
| rządem włoskim wydal orzecze- 
nie w którym siwierdził ponow-| 
nie, że jest nickampełentny da roz- 
strzygnięcia tej sprawy Proces wy 
toczony został przez negusa, kto- 
ry zażądal od towarzysiwa kole. 
|owego francusko - ab'zyńskiega 
adminiafrującega 
Dżibutti — Addis - Abeba, by wy. 
dano mu zarejestrowane jako wła 
Snąść 


ile $el:Sie 


akcji tej kolei wraz ze wszystkimi 
procentami dotychczas nie wypła- 
conymi. Przedmlat sporu stanowił 
pokaźną kwotę okala 40 miln 
fr. w akcjach I 10 miln, fr. w nie- 
wypiaconych procentach. W wyni 
ku orzeczenia sądu apelacylnegu.| 
akcje pozostaną w dalszym ciąga. 
zablokowane w ręku Tow. kole. 
lowego, tak samo jak I procenty 


| re by rozstrzygnęło sprawę obec- 
nego tytulu własności. 


rządu abisyńskiego 9 tys.l 


Militaryzzcja Szwajcarii 


Szef departamentu wojskowego 
radcą związkowy Minger wyglosił 
w Radzle związkowej przemówie- 
nie na temat projektu przedłużenia 
okresu wykształcenia rekrutów w 
Szwajcarii. Minger oświadczył m 
in, że armia Szwajcarska została 


200 policjantów 


TOKIO, (PAT.] W Kise po dłu. 
gotrwalej walce zairzymana nieu- 
chwytnego bandytę, który zabił 4 
osoby, w te] liczble 2 kobiety. W 
poszukiwaniu bandyty brala ir 
dział 200 policjantów, a do obez- 
władnienia go j aresztowania przy! 
czyniła się również zawezwana 
przez policję straż ogniowa. Nie. 
bezpieczny bandyta nazywa się Ve 
sziczi Kanda, liczy 22 lala į niedaw 
na pawrócil z Mandżurii. W poto- 
wie ubiegłega miesiąca w pobliżu 
Kobe zamordował on w Himei ża. 


BEZPŁATNE 


POKAZY 


gotowania elekirycznością 
W LUTYM 
w Salonia Elektrowai M a sk aj 


Marsz ikówsaa 1 0 
E. 17. Fokas p.t „Elek 


a trycznaść na u- 
Piąiek pec Pani Do- 
mO SE Fm 
zania potraw 4 
Piziek Erjan 
so Pol 
s: kaz gotowania 
= Pokaz p. t. „Po. 
trawy dla jaro- 
LIU arów“, 
m Poki 
Wiosek „ Pokaz gotowania 
łu g. 11. Pokaz gotowanie 


Trzydniawe bezpłatne kursy gota. | 


wania elektrycznością rozpoczynają 
e 


sll». Pań Domu = 4% I3 > pała 
11-ej oraz dn, F s pa iHa 

Gh poa — ca 7 a goa 17 
"aa da Ta o goła Frei 

Wcześniejsze zapisy na kurzy: 
osoblacie w Balonie, lub tel. 311-02— 
w godz. od 10.ej do 19-6j, 


Zgon A. Medejsk'eg0 


W Rzymie zmarł nagle na udar 
Berca znakomity rzeźbiarz POS 
Antoni Madeyski, 
1%! na Wotyniu. 


w ostainich latach wzmocniona ł 
zaopatrzona w nowy sprzęt woja1- 
my, tak że może ona stawlać k 
ź4demu przeciwnikowi długa i sku- 
tecznie opór. Rada uchwaliła 102 
gosami przeciwko 8 przystąpić do 
obrad nad projekiem ustawy. 


ścigało bandytęj 


nę inżyniera walczącera w Chi- 
nach. Celem morderstwa był rabu- 
nek, W ciagu następnych 10 dni 
Yosziczi Kanda w drodze da To- 
kia popełnił jeszcze 3 morderstwa. 
Bandyta usirował popelnić samo- 
bójstwo, ale zamiar ten został u- 
daremniony. 


Minister kolanii Macdonald 
rozpoczął już przygatowania da 
konferencji palcalyńskiej, której 
formalne olwarcie nasiępi we 
wtorek, ? luiego, przed pału- 
dniem. Inaugnracji konferencji, 
której abrady toczyć się będą w 
pałneu ów. Jakuba, dokona pre- 
micr Chamberlain. Inaugoracja 
ta jednak odbędzie się w osobli- 
wy sposób, Premier Chamberlain 
wranauguruje konferencję dwu- 
krotnie: najp'orw a Arsbami, po- 
tema Żydami. Premier przemówi 


REKRUTACJA ROBOTNIKÓW 
DO LUKSEMBURGA. 


Na terenie waj. pozańskiega 
rozpocznie się wkrótce rekrutacja 
robo.ników rolnych na wyjazd do 
Luksemburga. Potrzeba 200 lu- 
dzi, 


TANIE JEST ŻYCIE LUDZKIE. 


W parku pałacu hr. Czarneckle- 
go pod Jaroclnem pojawia się ku 
sawnicy, których ollarą pada y ba 
| żanty. Wabec 1ego zarządzona 
| $è dyżury nocne w parku. Une- 
pn natkną| s.ę hr. Czarneck. na 
dwóch k.usowników i adda! do 
n.ch kilka strzalów, Jeden z ku- 
sawników otrzymał tak silny po- 


urodzony w r. s-rzał, że po przewiezieniu do Szpił vi|kuset zł, 


liala zma, 
i ujęto. 


drugiego lżej rannego | 


„tom, 
|ns. 
linią kolejową! aż da ostatecznego orzeczenia, kto, PPS. zawdzierza swe rwycięstwo 


Drugim pismem  demokratycz- 
nym, sąduąe u nazwisk współpra- 
rowników ią „Wiry“ — dwutygo- 
dnik literacko - społeczny. W ala- 
wie wstępnym „Wirów** czyta- 
my: 

wW pracy nwej dążyć bedziemy do 
skupienia w okół „Wirów* rzoławych 
przedstawicieli muki | uztoki pol- 
skiej do walki 1 zalewem riemnoty 
i brrharsyńitwa, o odostępnieni» kol- 
tury najszerszym masom, 

Chege dać Czytelnikawj pisma iy- 
we i informujące Go wszechsironnie 
1 całokartałcie życia kulturalnego 
Paski — poźwięczmy nasze repeliy 
warom s dziedzimy literatnry, me- 
Lerwa, testra | muryki, zagadnień 
społecznych | naukowych. 

Zdajemy coble aprawę ne lcisłej 
współzależności naszej kultury u knl. 
targ zachodnia - eurapejnką i dluiego 
slałymi wepółpracnwnikuwi będą ré 
mnied przedstawiciela demokrutycznej 
myili feanruskłej, angłelsklej | emi 
kracyjno - niemieckiej. 


BEBESOWSKA DEMAGOGTA. 


Nie wiadomo ca podziwiać u 


„Walce". rechitycznym tygodni- 
ku zrunki p. Jnvorowskiego; bez 
czelność, czy nsiwność liczącą 


m: hezkrytyczność czytelników. 
Skarcona przez naa „Walka“ me 
endeck'm duchem  przepojony 
artykuł o wvnikach wyhorów sn- 
* rzadowych — jakiś czas mil- 


ezala. Teran znów zaczyna ewoje 
hocki - klocki. Wypr: chemi: 
cznie s rocjałizmu, a ciągle nod 


jego hasła niç podszywajęca Wal- 
ka“ znown whrew csfrom i fak- 
hy usprawiedliwić kłęskę 
powtarza awe hrednie, $e 


wyhorcze w Warszawie „popar- 
ciem komunistów, masonów | rw 
dvkalno - burżuazyjnej inteligen- 
ej“. 

Są to chwyty jmż sè nadto okle- 
pane. 

Ale BBS. w swej demagogji po- 
suwa nę jeszcze dalej. Komienry- 
rzny Zarząd mia: wykorzystu- 
jąc ostatnie tygadnie swaich rag- 


|dów uczynił szereg pnennieć prze 
ciwko przezewkam ipii re |, 


dukuję* ich (wodociągi). lob w 
[i pogorszyć warunki pracy 
i płacy. 

Frolestowal'imy przeciw terau, 
piaalićmy artykuly, związek kla. 
sowy ugłasił atrajk. Wiele zamie- 
rzeń komisarycznega  Żarisdn 
dzięki naszym wysiłkom spaliła 
n panewce, 

Cóż w tych warunkach czyni 
BBS. i jego „Walka“? Czy stają 
w obranie rohotników? Nic podo 
bnego. Za poczynania komisaryca 


cdrębnie da każdej z obu delega- 
ryje które nie wysłuchają prze- 
mówienia premiera wapdlnie. W 
czasie, gdy premier praemawiać 
będzie do delegacji arabskiej, de- 
legocja żydowska czckać będzie 
„wej kolei, aby następnie pa wyj- 
ścia Arabów wysłuchać przemó- 
wnla inauguracyjnego do Ży- 
dów. Po tej ozsobliwej inaugura: 
cji konferencji, gwanej na razie 
„icałusznie konferencją „akrągłe- 
g stołu", czynione będą „ewne 
usiłowani ahy skłonić Arabów 


SKAZANIE ZBRODNIARZA. 


Przed Sądem Okręgowym = 
Czortkowie stanął Charytan Ker- 
nyczny, oskarżony o zamordawa- 
nie sędziwej właścicielki mlyna i 
lei przyjaciółki w Buczaczu. Be- 
cilalski zbrodniarz skazany zosta: 
na dożywotnie więzienie i utratę 
praw obywatelskich na zawsze. 


NAPAD NA POBORCĘ PODA- 
KOWEGO. 


W Olszanicy, pow. T umacz, na 
padii nieznani sprawcy na pobor- 
tę poda kowego. Napastnicy za- 
, dali poborcy szereg ciężkich ran 
'omem żelaznym, po czym zbiegli. 
Poborca miał præ sobie kwotę 
których napastnicy nie 
zdążyli zabrać. 


nego Zarządu miasta „Walka“ 
czyn! odpowiedzialnych „cekawi- 
sów“, Ł zn. PPS. 


Trudno o większą demagopię. 
Dzięki pratestom wyborczym bli- 
skiego BBS OZN:a i stanowie 
ku władz miarodajnych, które 
mają czas, żywot komiaarycznych 
władz miejskich przedłuża się pa 
nad miarę. Nawa Rada Miejska 
s'ę nie zebrała, a tym samym nie 
ma nic da powiedzenia na Rata- 
szu, Wszystko to nie przeszkadza 
„Walce“ zrzneać odpowiedzial- 
ności za robotę p. Starzyńskiego 
na PPS, 


SIWOWŁOSY „PRAKTYKANT" 


„Express Poranny“  pornsza 
sprawę, która może w porówna- 
uiu z wielkim: problemami mię- 
dzynarodowymi jest niewątpliwie 
sprawą drmgorzędnej natury, a 
która na życie polskic wywiera 
fatalny wpływ. 

Od 30 do 100 pł. miesięcznie uara- 
blaja przktykanej w urzędich gmin 
nych. 

Mylilby nię jednak ten, kio br r 
Mist, że są to młodzi Indzle, ktr» 
po nkończenia skały, przez rek tob 
dwa mezą ely prikiycznie sawodn 
Praktykent w samorządzie to nieri: 
slwowtosy, wykwalifikowany urzęd- 
uik przcojący w danej gminie prze” 
kilkanaście lat. Ten praktykam me 
ion, dziecł a mesto jego dzieci tal- 
że joi „przktrkują”- 

Tytuł praktykanta ma iylko dh- 
tego, ko stztot danej gminy nie prae- 
widnje odpowiedniego etatu. 

Zresztą w samoriędzie mie tylko 

wraktykanei otrzymują tek głodowe 
wynagrodzenia. Penija wrzędafia we- 
ha nig tam od 120 da 150 sł. miesię- 
cznie. Musi wegetować mrówna er 
nam jak i jago rodrinu. a drieri nie 
mogą w imie uesęszczić da nkoły. 
ba nie mają kutów I etepłege ubre- 
nia. 
A przecień pracawnik samorzą- 
dowy ma być podporą społecrna- 
© | kułtnralnego życia miejsco- 
wego upołeczeństwa, Jakie może 
się na to zdahyć przy tak niskim 
poziomie Żrcia, niżsrym ad po 
aiomu okolicznej Indanści. „Ex 
res“ konkluduje: 

Rozporządzenie e r. 1926 zaleca as 
moriądom, hy płace ich prurowni 
ków ole były niisso od zposzaed © 
rzędników państwowych. W praktyce 
jednak ralscanłe ta mia jest wykon 
wana. 

Sprawa jest plina. Teseba pracow- 
ników samorządowych wównać w 
wach a mrzędnikami pańsiwowymi i 
skończyć 1 rystemem siwonłarych 
„praktykaniów”, 


xa. 


Przed konierencją palestyńską 


da narad 1 Żydami przy wapól- 
nym stole. Na rzzie jednak wąt- 
pliwym jca, aby «ię to udała. 
Rzeczawe obrady konferencji ros 
poczną się zapewne dopieto ped 
koniec przyszłego tygodnia, albo- 
wiem pierwsze trzy dni wypełnio- 
ne będą anradami co do procede- 
-y kontereneji. Minister Macedo- 
ald odbył rozmowy a delegata- 
mi żydowskimi, a pa tym a dele- 
'atami Egipia, Sandil-Arabii i 
raku. Wszyslkie ie rozmowy do 
yczą wyłącznie na je atrony 
zchnicznej konferencji. Jedną m 
praw omawianych była kwentia 
'ęyka obrad. Ze strony brytyj- 
kiej wysuwana jest propozycja, 
by wszystkie przemówienia wy- 
jłuszane byly pa angielsku, fram- 
rusku i arahsku. Sprawa thrma- 
szów będzie więc odgrywała bar- 
dzo poważną rolę. Pona tym min. 
Macdonald omawiał z delegatami 
państw arahkich sprawę udziału 

w kanfereneji przedstawicieli u- 
wanej grupy Arabów pa- 
lestyńskich  Naszaszibiego. Ze 
atrany hrytyjski: nastąpiło u Na- 
szaszibim porozumienie, na mo 
ty którego 2 sadza się on przyhyd 
do Londynu z dwama rmzeuo 
znewcami i tworzy adręhną dele- 
J-cje, mie wchadzęcą w sklad œ 
qflnej delegacji arabrkiej, Na. 
t.szibi i jego towarzysze nie po 
uadalihy zatym praw formalnych 
dn d 


delegatów, lecz hyli po- 
zycji rzędu bryżyj. go, jako 
grupa opiniodawcza. Przypusz- 


tzać nalrży, że delegaci państw n- 
rabskich przyjmą tę propozycję. 


Tot 


P. sen. Tomaszkiewicz w komi- 
syjnej debacie budżelowej nad 
ministerium spraw wewnętrznych 
wygłesił obszerny referat spravo 
zuawczy, w którym scharakteryzo- 
wał poszzzególne obozy politycz- 
ne w Poisce (pisaliśmy już o tym) 
| zarczem dal wyraz łoialnym tę- 
sknoton OZON. Dowodził bowiem 
że „porityczną prgza.zacja narodu 
(1) winna być uzupełniona". Tym 
uzupełnieniem winny być organi- 
zacje społeczne.» Ale cóż! Tych 
spolecznych oganizacyj jest zadu- 
ża! W ten spasób energ a społecz- 
na „marnuje się" (!). Krótko mó- 
więc „trzeba llczbę organizacji 
zmniejszyć | to zasadniczo. Wy- 
starczy właściwie OSIEM (!) TY- 
POWYCH ORJANIZACYJ. Refe- 
rent pawlada dosłownie: 

„Uważam wobec tekich stosunków, 
de polskie życie organizacyjne, by od- 
powiadać awoim zadaniom, winno za- 
sadniezo aoirodkować sig w A typowych 
organiacejach”. 

1 referent ochoczo wylicza: 1) 
organizacja zawodowa (1); 2) o- 
światowa; 3) kobleca (1): 4) go 
spodarcza itd. Szczególnie — do- 


ruda 4A ar) 
(GRYPIE KATARZE 


daje — na wsi jednolitość orga- 
nizacyj winna być przesirzeg na. 

Tana jest ia HJUKOKRATYCZ- 
NA fantazja totalna OZONowego 
relerenta. Nic nowego; niedawno 
w „Gazecie Friskiej* p. Lech By- 
bwaki już proponował „skomaso- 
wać" organizacje społeczne i do- 
prowadzić je do liczby kliku. Wi- 
docznie ta „myśl™ istnieje w Qzo- 
nowych zakamzrkach. Skomaso- 
wać! Zglajchszaltować! Jak w 
„Trzeciej Rzeszy”, Wzór niedości- 
Ep... 
W dyskusji sen. J. Dębski I sen. 
Machay polemizowali z refera- 
1 nader delikatnie i ostrożnie. 
Silniejszą odpowiedź otrzymał p. 
«tn, Tomaszkiewicz w prasie. Mu- 
almy podkreślić energiczną odpo: 


PUDER 


2 PUSZKIEM 


MAREK PAWLIKSKI. 


oABOLU GŁOWY) 


alne fantazje 020 


wiedż krakowsk.ego „IKC“, który 
słusznie ośwladzzył, że pomysly 
OZONowe sprow: dzają się w grun 
cie rze:zy do ZBIUROKRATYZO 
WANIA spoleczeństwa.  lstotnie. 
kio to będzie komasował i wtła- 
czał przemocą życie spo!eczeństwa 
w 8 przygotowanych form szabla- 
nów? I kto będzie polem strzepi 
tych „typów*? I kto będzie kiero- 
wal tyml 8 dywizjami, kto będzie 
komenderował? Ach, naturalnie, 
rodzima biurokracja! Ona, kocha- 
na m-munia, wszystkim się zaj- 
mie, wszystkim pokieruje, wszyst- 
ko załatwił A posadekt ileż fu po- 
sadek trzeba będzie utworzyć! 


Zabawne, 2e p. sen, Tomaszki- 
wicz w swym tota'nob.urokratycz- 
nym ferworze wyobraża sobie, że 
w ten prosty sposób (nie tyle pro- 
sty, ile prosta.ki) WZBIOŻE 
„energię społeczną”! Wzmoże czy 
ZABIJE? Naturalnie, raczej zabi- 
„s, zniszczy. Bierne spoleczeństwa 
po!skie wpadnie w jeszcze większą 
bierność. Czy włrśnie bierności te- 
raz potrzeba Polsce, w danej tru- 
dnej chwili politycznej? P. Toma- 
szklewicz wyobraża sobie © 
samoce „eneigię społeczeństwa” — 
lo znaczy postawić ponad spole- 
zzeństwem fe!dlebla. | wówczas 
4pałeczny chaos stanie się b'ura- 
kratycznym kosmosem. 

Takle w'dacznie są OZONowe 

"dealy", A skąd to wszystke pły- 
nie? Stąd. że OZON wciąż zerka 

+ most troA, A => a 
se thre pommi? kgo be 

est (najwyżej) JEDNYM z wielu 
prądów w społeczeństwie, przytem 
prądem bynajmniej nle najsilniej- 
szym. Wybory samorządowe poka- 
zały to wyrażnie. Je:" więc nie- 
wielka mnlejszość (wprawdzei r 
przywilejowana) chce wszystko „ze 
środtować" oczywiście pod swoją 
komendą, — z tego mus! powstać 
przymus, niszczenie życia organi: 
cznego, wzrost sporów spotecz- 
nych, ruina ważnych funkcyj życia 
społecznego. 

1 Jak to prymitywnie sobie wy- 
obraża p. refeent! Oto całe życie 
gospodarcze — jeden typ stowa- 
rzyszenia. Całe życie zawodowe— 
drugi typ! Cała oświata i kultura 
— trzecl typ. Ach, jakie to prosie! 
Trzeba być rzeczywiście nieco upro 
szczonym psychologicznie „typem 
żeby to wszystko tak gladkc na 
„typy“ podz'elić! Przecie np w œ 
świacie i kulturze są przeróżne 
formy działalności, przeróżne kle- 
runki itp.1 


Str. 


zazdrościć wyników. A po (rze. 
OZON nie siał się w Polsce sze- 
rokim prądem ideologicznym, i 
wobec iego musiał by zastosować 
CZYSTY PRZYMUS, TOTALNĄ 
BŁUROKRATYZACJĘ. 

Na przykł.dzle tych pomysłów 
najlepiej poznajemy mentalność 
QGZONową. Najiepiej tahże widzi- 
my ROZDŻWIĘK mędzy spote 
czoństwem a OZONem. 

Ale złowrogie fantazje toiulno 
biurokratyczne unoszą niek*' 
DzoNiarzy coraz da“ 


3 


Gdy w lecie ub. roku przed ze- 
braniem dostaiecznych danych cy- 
frowych a wyniku żniw i wydaj- 
ności om:otów nagle zarządzono 
przysp.eszenie wywozu zboża 
gdy w CiĄgU sierpnia ub. r. przy- 
gotowana i z dniem 5 września 
wprowadzona oplaty przemiałowe 
od mąki i kasz zajęliśmy najbar- 
dziej krytyczne stanowisko wobec 
tych posunięć gospodarczych, Za 
nicjowanych ponoć w Mtn. Roln, i 
Ref, Roln. przez nowomianowane- 


Poniedziałkowa „Gu 
ska“ oburza się na 
którzy wcląż rozprawiaj 
taliżmie OZONu. Trzeba, powia- 
da, „pałrzeć na rze zywistość; na 
to, co OZON glosi“. Właśnie, pa- 
trzymy i słuchamy. Słuchamy wy- 
wodów OZONowego referenta 
slyszymy jawnie totalizujące me- 
lodiel 


„M 


K. CZAPIŃSKI 


go wiceministra, któremu resorta- 
wo podlegają sprawy aprowizacyj 
"E Wiadoma. że wobec braku ży- 
wności u jednego z sąsiadów wy- 
wóz wówczas zbóż chlebowych 
byt hardza pilny, poprostu nie 
cierpiący zwlaki. Wprowadzenie 
aplat przemiatowych i zorganizo- 
wanie bardzo skompl:kowanej Ich 
kontrali zaciążyło na spożywcąch, 


W sprawie sytuacji w szkolnictwie 


Uchala Komisji Centr. Związków Zawoż. 


Wydział Wykonawczy K. C. Z., mu. Nawet ofiary śmier:elne padły  rlerze Porannym"? 
Z. s.wlerdza, że polltyka szkolna w as atnich miesiącach, 


naszego Państwa kroczy, Jak do-| 
uprzywilejowania je raz po raz krwawe rozprawy i 


tąd, po linii 
warstw zamożnych. Dostęp do 
szkół średnich i do wyższych za- 
k'adów naukowych jes, prawie zu- 
pe:nie niemożliwy dla synów robo, 
ników | ch opów. Powodują 10 wy 


sokie op!aty za wszelkiego rodza-' 


ju szkoly. 

Wychowanie mlodzłeży w szko- 
łach średnich | wyższych, niestety, 
nie odpawiada zasadom i po rze- 
bom Polski Pracujące] i nie jest ko 
rzysine dla potrzeb Państwa. 

Na wyższych uczelniach panują 
nas:roje reakcyjne. Wladze au:o- 
nomiczne wyższych uczelni dotych 
czas nle stanęty w obranie spoko- 
ju w wyższych zak!ladach nauko- 
wych. Ostatnio, ze szczególną na 
mię'nością hula część miodzieży 
podłudzana stale i prowadzona 
przez grupy faszystowskie, ulega- 
ące wplywom ideowym  hitleryz- 


Zaprowadzenie „gheta' wywołu- 


"zamykanie uczelni. 

Wydział Wykonawczy K. C. Z. 
Z uznale ten stan rzeczy za wyso- 
ce niebezpieczny 1 szkodliwy. Wy- 
l warza się bowiem w naszym Pań 
stwłe wśród m odzieży obyczaj re 
gutowania najważniejszych zagad 
nleń wychowawczych przy pomo- 
cy pięści | kastetu. 

Wydział Wykonawczy K. C. Z. 
Z. wzywa wszystkie organizacje 
do uchwalania protestów I przesy- 
łania ich do władz Rzeczypospoli- 
tej. 
angi Wydzial Wyko- 
nawczy K.C. Z. Z. domaga się, 
jak zawsze, by zagadnienie szkol- ` 
nictwa i dostępu do szkół bylo rozi 
wiązane na piaszczyźnie dopusz- 
czenia synów chiopskich I robot- 
niczych da szkół średnich | wyż-! 
szych. r 


Płaczący Kat 


Z olszk uwolnienia s aigos ga) „Ładna szrewiadiimoić, Tadra nia mn | 


22 laach nlewinnia więzionega Tama |ża być opanowana praes sądy!” 


Maaneye, caly iwla kuliuralny przy: 
Jomniał sobis dzieja tej sprawy. Ohu- 
rzał się ma tę niesprawiedliwość, ala 


Na to p. referent we zapewne |hył rad, za w końcu sprawłedliaajć se 


gołową odpowiedź: 
„Trzeciej Rzeszy”? Mógłby jeez- | 


„A jak wl: 


'riumfowała. 
Ala oto do głosu iwiota kulturalnego 


cze dodać: „A jak w ZSSR”? Otóż "dołącza me~ kio? „Voelkischa Boe. 


iam też sprzwa nie 
się tak prosto! Po drugle, zacho- 


przedstawia | bachter*. 


„Foaelkischor Beobnchter", naczelny 


dzi pyłanle — czy to wzmogło tam organ hitlerysmu oburza się: 


.enargię społeczną” | czy mamy! 


Marynarze 


Znowu rozpoczęło się poszuki. 
wanie pracy. Port byl dopiero © 
budowle, nie wiele zawijała do 
nlego statków. Na polską flatę 
składającą się zaledwie z paru 
trampów, także nie wiele bylo 
można liczyć. Trudna hyto zacze- 
pić się gdzieś. Gdyby nie koledzy, 
niejeden musiałby zrezygnować 
z pływania | wracać skąd przybył. 

Mijały tygodnie — bywało, że 
1 po trzy dni w budzie nawet kz- 
wałka suchego chlcha nie widzia- 
no, mimo to humor był stalym go- 
ściem. Przyszła jesień. Morlus 
przycisnął wszystkich na calego. 
Nawet tak! kombinator, jak Blady, 
nie nie mög! skombinować. W por 
cle ani jednego slatku, na którym 
byłby któryś ze znajomych chla- 
Paków. Roboty żadnej. Żolądk 
hurczaty coraz Żałośniej, 

Któregoś dnia dotaria do budy 
wiadomość, że przyjechał do Gdy 
nl jakiś magik | werbuje ludzi do 
kopania buraków cukrowych. 
gdzieś na teren'e Gdańska, ale 
nikt z robatrików nle chce jechać 
Hucut zaczął fak zwykle mruczeć 


ków. Chlop umiał brać się do rze-' 
czy. Wyciągnid torpedę, zagryzkę 
i kiedy towarzystwo podchmielilo 
soble trochę, zaczął gadać. Zapro-| 
ponował trzy guldeny dziennie, 
utrzymanie, mieszkanie i bezpłat- 
ny przejazd. Na zrobioną uwagęj| 
że to podobno ciężka praca, od- 
parl lekceważąco — przecie to tyl 
ko wyrywać buraki, co to za taka 
znowu ciężka robota? 

Hucuł znowu zaczął mruczeć — 
statki prędko nie wrócą, wcześniej 
Jak za trzy tygodnie nie ma się 
czego spodziewac, a nikt nie ma 
am grosza w kieszeni. 

Agent, chop w elemię nie bity 
widząc, że p'erwsze lody przela. 
mane, postawił Jeszcze leden 1ltr, 
wódki i ostągnął to, czego chciał. | 
Tego jeszcze wleczoru wywiózł 
wszystkich mieszkańców „punk- 
tu* do Schdnan. 

Porządną szkolę dano tam mlo- 
dym saitorom. Deszcz nie deszcz 
musieli pracować od świtu do no- 
cy. Pomimo, że każdy dostal spe- 
cjalne widełki, buraki nie łaiwo. 
wyłaziły. Mocno siedziały w gli 


sleli wytrzymać dwa tygodnie podj dworzec. Z zamunstrowaniem po- 


pisane po pijanemu. 

D'ugo pamiętali tą wyprawę 
W najcięższych okresach mortusu 
wystarczyło, ażeby który przypo: 
mniał „buraczki”, twarze wszyst 
kich rozłaśnialy się momentalnie 
I pomimo burczących żo!ądków 
humor wracał w podwoje budy. 

Zbliżała się Boże Narodzenie. 
Buda wypróżniła się trochę. Paru 
zamunstrowalo na fiński statek 
Bore VIII". Odlechall do Brazylii. 
Pozostałych pięciu, zazdrościło im 
tego szczerze, tym bardzlel, że ro" 
biło się coraz zimnie]. Ażeby móc 


| spać, trzeba było pal'é przez eale 


noce bez przerwy. Przy piecyku 

trzymano wachty kole'no. 
Pewnego włeczeru Krzywy Nos 

dowiedział mię, że z polskiego stat 


|ku „Krakowa” zwiał w Gandawie 


chłopak pokladowy I jest wolnz 
miejsce. Statek atot w Neufahr- 
wasser Fred odezwał set 

— No, to chyba na ciebie kolej, 
Felek Zbieraj gywiy 4 wal rano %0) 
Gdańska, chyba cię przyjmą. Ksląż 
kę żeglarska masz, prywania też] 
Sporo, nle będą chyba nawalali 
2e im zwlejesz. 

— |Jechać to ł jechać, Fred, tle 
za co? |a nie mam anl grosza. 

— Poczekaj, może da się coś 
zrabóć, lak przyjdzie Kwadratowy 


uVoalkischar Beobachter” nigdy nia 
slyszal a takim kraju, gdzia setki sysię. | 
ey ludzi męka się œ aboxach konesntra- 
cyjnych, gdzia kabisty i mędczyźni, 
ktdray niczego więcej nie domagali 
slę. jak tylko sprawiedliwości, traktuja | 
lig jaka „zdrajców” i skazuje sig na 
rapór katowski, gdsie w biały dniań 
+ aczach polich gromi sig | rabuja 
sklapy, 

Zaista, płaczący kat! 


szlo mu dość latwo. „Pierwszy“ 
trochę marudzi, obawiał się, czy 
Felek da sohie radę. Mizernie wy* 
£lądal. Nie miał jednak wyboru — 
kandydatów z książkami żeglar. 
skimi nie było. 

Po czterodniawym postoju w 
porcie gdyńskim „Kraków“ wyply”| 
nat z ładunkiem węgla do Walvi. 
ku. 

Ciężka hyla to podróż. Święta 
wypadly na morzu —- w dodatku 
rozpęta! się silny sztorm. Podeźreć 
nle można byle Jak należy. Kucha 
rzawi garnki lceały z kuchnł, spi. 
trasił byle ca I załoga musiała sę 
tym zadowolić, Po odbyłej wach- 
cie pabyt w kubryku także nie na- 
leżał do przyjemności, pomimo 
Przywyknięcia da kotysania. Fala 
byla wysoka. Co kilkanaście se- 
kund statek jechal w górę parę me 
trów | z powrotem zapadał z hu- 
k'em w bruzdy fal, w dodatku ka.” 
dlub trochę clekł | woda przedo-! 
stawała się do kubryku. Nie byłaj 
lo groźne, ale bardzo nieprzyjem-| 
ne. Wzdłuż ścian, tuż przy podła. 
dze znajdowały się rury, doprowa” 
dzające pare da centralnego ogrze! 
wania. wskutek czego woda prze. 
lewaląca się pa pod'odze parowa- 
la, zatruwaląe powietrze. Trudno 
było zasnąć w iak'ch warunkach. 


p m 


N-u Na manowcach polityki zbożowej 


a Jak nie od dziś stwierdza Opinii 
sier gospodarczych, rainictwu nie 
przyniosia spodziewanych korzy- 
ści. Organ sier przemysiowych 
„Kurier Polski“ stw.erdzil niedaw- 
no, że nasuwa się pylanie „co da 
celowości utrzymania w dalszym 
ciągu oplat przem:a!owych“. | 

„Polska Gospodarcza”, organ 
mający opinię pólafiejalnego w 
artykule p. dyrektora depart. Cze- 
slawa Bobrowskiego p. t. „Sytu- 
acja i zadania w roku rolniczym 
1939'40' dochodzi do wniosku, 
że zagadnienie zbożowe jest roz- 
wiązane i in'erwencja na odcinku 
zbożowym nie będzie prowadzona, 
gdyż nadwyżka eksporlowa Jesi 
poważnie mniejsza ad spodziewa- 
nej a: 

„Z drugiej strony pokaźna część 
naszego wywozu, zwlaszcza żyta, 
ma z góry zapewnłoną lokatę w 
ramach ukladów clearingowych ! 
tym samym nie obciąży mało po- 
jemnego wolnego rynku zbożowe- 
ga". 

Do czego wiec służyć mają opła 
ty przemiałowe? | 

Pisze o nich p. S$. M. w „Ku- 


„Obecnia dowiadujemy się w pe 
wnych okresach rzam: tylko o zna 
komitych wynikach akcji ściąga-, 
nia oplat, a konieczności wzmoże- 
nia kontroli, o obradach komitetu 
apinlodawczega 1 t p. zdarzeniach, 
natomiast nie nie wiadomo na ca 
fundusz ten jest używany, a prza- 
chowywanie owych 13 milionów w 


kasach pancernych nie budzi w nt 


kim specjalnego zadowolenia. 

O ila więc interwencja na od- 
cinku zbożowym nie będzie pro- 
wadzona, (gdyż prowadzenie Jej 
na wiosnę nie przyniesie korzyści 
rolnictwu) to jednocześnie z tą 
decyzją., logicznis biorņe, spodzie- 
wać mię należy zniesienia opłat 
przemiełowych 
Tego wałno już teraz się dome- 


pań i spodziewał, iż zastanie! 


wkrótce przeprowadzone”. 


Okazuje slę więc, że nagie | 
niespodziewane wprowadzente 
tych oplat było eszcze jednym 
eksperymentem  blurokratycznym, 
który rolnictwu pożytku nie przy: 
nióst a spożywcę obciążył. 

Nowe, mające się ukazać rozpa. 
rządzenie a podwyższen'u stawek 
premij wywozowych wskazywać 
by się zdawało, że trzeba zachę- 
cać dalej] do wywożenia resztek 
zboża, którego nie mamy nadmia. 
ru, 

Ponoć około 300 tysięcy ton to 
Jest wszystko, czym Polska razno- 
rządza, jako t. zw, nadwyżka 
€ksnortową. Nle wchodząc w tej 
chwli w snrawę, czy wojna grozi 


już, czy później, taka rezerwa „a- 


rnbotę. Na ląd nikt się nie kwapił.) 
Każdy czuł się zadowalony, że. 
wreszcie może ogrzać się, wYpra- 
stować obalale gnaty I wyspać się 
bez trzęsienia. W agóle podróże 
do portów szwedzkich, zwiaszcza 
zimową pora, nie cieszyły się u- 
znaniem togi pokładowej, Za 
krótkie bysy. Co parę dni trzeba 
było zakrywać lub odkrywać la 
dównie i robić tak zwany zelklar 
— ciężka to praca. 

Felek, pomimo, że był najmłod. 
szy wiekiem | s'anowiskiem rw 
przy'ażnił si szybko z cenią zało. 
gą. Nawet bosman, atary Kaszuh 
z Kuónie, polubi go i starał © 
zawsze przydzielić do najlżelszeł 
roboty, mówiąc: „Eule chlopku te 
'es*cze mlady, ta ne możesz tak 
tężko pracowac". To też Felek 
czuł się dobrze, pomimo, że mial 
dość duża pracy 

Po pawrccie do Gdańska czeka. 
ła załogę miła niespodzianka. 
„Kraków“, tym razem, miał jechać 
do Francji Ucleszyli stę wszyscy 
tą wiadoniościa. Pomimo dość sit. 
nero mrozu robofa sz!a jakaś rat: 
niej. W pocróżw tej czeka'o Jednak 
za!agę wiele niesnodzianek, 

Zaraz 7a Bornholmem statek 
ołuliła lenkim całunem mp'a. Kra- 
ków postwał się ostrożnie, tylka 
pól maca eo trzv m'nntv syrena 


municj] żywnościowej" na trzy- 
dziesto kilku milionowe Państwo 
nie jest zbyt duża. Fachowcy woj 
skowi mogą orzec, ile tej wiaśn.e 
amunicji trzeba dla utrzymania 
koniecznega patencjalu obronna- 
ści. 

A tymczasem w okresie Już roz- 
poczętego na wsi „przednówku” 
nastąpić ma podwyższene stawek 
premij wywozowych o 1 zl. w ten 
sposób, że wynosić ona będzie pa 
8 zl. od kwiniala, 

Na tę kwotę 8 zł. skladają się: 
:wrot cia (4 zł.) I super-_premia 

-równ eż 4 zł. od q.). 

Dotychczas zwrot cia wynosił 4 
zł, a super-premia — 3 zl. Pod- 
wyżka ta obejmuje eksport wszyst 


Jkich gatunków zbóż i strączko- 


wych, oraz w odpowiedniej re- 
lacji artyku'ów przemialu I siodu. 

Czy ten nowy eksperyment Bit 
rokracji ma przynieść korzyść rol- 
nictwu bez szkody konsumenta, 
czy też może rolnik i kon- 
sument będą znowu zmuszeni da 
ponoszenia oliar na jakimś bliżej 


|nam nieznanym, ale obcym otta. 


rzu oliarnym? 

Faktem nle ulegającym wątpil- 
wości jest spadanie po żniwach 
r. 1938 cen zboża na zbity leb, 

We września wskaźnik cen zbo- 
ža sprzedawanego przez rolników 
Tównał się 35,9, gdy równocześnie 
wskażnik piaconych przez spożyw 
cę cen pieczywa, mak! i kaszy po- 
został prawe na dawnym poz:o- 
mie wynosząc 52,8. 

Ze zniżki cen rolniczych korzy. 
sta pośredniciwo | przetwórstwo 
— konsument wprost nic nie zy= 
skuje — tracąc natomiast bardzo 
wiele w ogólnym bilansie narode- 
wym. A tymczasem rolnik pokry 
wa koszty i zyski aparatu poźred: 
niczącego. 

Nie trzeba i nie wolna kopców 
uważać za głupszych od urzędni- 
ków. Skoro staio się rzeczą 
wiadomą, że od 5.IX 1938 r. zacz- 
ną obowiązywać oplaty przemia- 
towe parobiana ogromne zapasy 
mąki, kaszy | alrąb. Następnie 
luż we wrześniu i przynajmniej da 
połowy października miyny mogły 
czynić zakupy b. powoli — ca w 
związku z bardza dużą podażą pa 
zwoliło spaść cenam zbóż na tak 
niski poziom, że kupcy i mlynarze 
mogli nie tylka nie nie stracić na 
wprowadzeniu oplat, lecz jeszcze 
zarabiać w porównaniu z poprzed 
nim akreaem, 

W lipcu 1938 r. kwintal żyta ko 
sztował 18 zł, a w paździemiku 
przy istnieniu opiat, za q żyta pa. 
cono oko!a 13 zł. 

Czy blurokracja ministerialna 
zdala egzamin? 


TH 


| A ë 


zrobić paru kroków, kiedy statek 
pochyiH się raptownie na burię. 
Felek potoczyl się na szot, oble. 
wając się boleśnie gorącą kawą. 
Wzdiuż prawej burty, tuż przed 
jego oczyma, przesuwał s'ę kadtuh 
jaklegoś okrętu, gnąc talszburtę i 
krzesząc tys'ące lakier. Felek zdręt 
wlat — gdyby bylo możliwe, wel 
snąl by w mot, do którego 
przylgnął calym ciałem. Zanim 
ochłoną! z wrażenia, statek, z któ. 
rym zderzył się „Kraków", zniknął 
jak mara, a ca'a załoga byla już 
na nakladzie. CI, co spall, przy 
tegil na pół ubram. Stioczeni | 
zalęknieni stali kolo tranu, wioda- 
cego na mastek kanitański. „Sta- 
ry" azvbka jednak zaprowadził 
porządek. Część za!ogi ze star- 
szym oficerem na czele, wvstał na 
dz'ób, stwierdzić, jak wielkie są 
uszkońzenia, wreszcie nolecij przy 
motfawać szalunę ratunkową do 
opuszczenia. Nie wykluczonym 
nvło, że „Kraków" zechce zawrzeć 
bliższa znajomość 2 dnem Baltv- 
kW a. sytuącii powiększał 
wściekły ryk pa j: 
KA pary z blazujących 
Po kilkunastu minutach <vtuacja 
masiala wyjaśnioną.  „Kraków" 
mial robita prawą cześć dziobu 
Woda nrzedostawała ste dn farpi. 


ze swego kąta -— a może spróbu 


Pa przyjeździe do Walviku za- 


wyla przeraźliwie. Był ta szlak" US odrente było dość noważ 


Jemy tych huraków, warto zarobić 
parę groszy. Wszyscy parskn 
śm'echem. Marynarze | kananie 
buraków — co, zg'uplaleś do re- 
Sztył 

Przed wieczorem przyprowadził 
jednak ktoś tego majstra od bura- 


nlastvm gruncie, w którym przy- 
godni robuinicy rolni grześli pa 
kostki. Jedzenie bvło pod psem 
*arm'ono ich marchwią, buraka- 
m: | chiehem, jak glina. Wracać 
nie bvło za co, bo Niemiec nie 
cheat dać ani puldena donók: 
robota nie byia skończoną. Mu | 


Łeb. Widziałem. że clagnał z la- 
kim'ś fralerami u „Ciotki“ w „oko”, 
shrba ich ogoli. 

Fred mia! dobrero nosa. Kwi- 
drarowv wrócił z forsa | odpal! 
Fełkowi na podróż. Wczesnym 
rankiem, Felek z work'em na pie- 
cach wędrował poprzez piachy 11 


miast odprczynku, czekała wred | licznie uczęszczany przez okratv- 
na robnta, Caly przedni pokład raj »achndzi'a możliwość zderzenią 
kryty bwi gruba warstwa lodit | się. Zanądła noe, Po kolscji, Felek 
Ażebv odkryć luki | przygotować] noszed! przynieść kawy. Kiedy wy 
s'atek do wyładunku, trzeba bytoj chodelł z kuchni zaintregowany 
nozbyć się pow'okł ladowe| Póż.| został bardzo bľskřm rvkłem sv. 
nym wieczerem skończono tę miłą! reny jakiegoś okrętu. Nie zdążył 


i 
i 


ne. Po zabernieczeniy rozbitech 
ntt | zsementowaniy naru B-C7E- 
Hn, znałduterch sie noniśel pa- 
zamu zamsrzan'a, ma sitku za. 
panował względny spokój. 


Gdy Francuzi ginęli za wolność Wł 


Dziwnie uk:adają się losy naro- 
dów i ich wzajemnych stosun- 
ków... 

Włochy laszystowskie zaciśnię- 
ią pięścią grożą Francji w.aśme w 
oaslemdziesiątą rocznicę tych chwil, 
w których z zapartym tchem 
ca.a patrio yczna iudność [tali 0- 
czekiwa a, czy już rychlo z poza 
Alp nadejdą wojska  [raneuskic, 
które na swych bagnelach nieść 
mlaly oswobodzenie od panowania 
Aus rii. 

Osiemdziesiąt lat temu W':ochy 
oczekiwały interwencji francuskie, 
dla uwolnienia z pod jarzma zabor 
cy. Dziś zasiępy w oskie niosą ja- 
rzmo ludowi hiszpańskiema, gotu- 
jac zarazem oskrzydienie swej da- 
wnej oswobodzicielki, 

STYCZEŃ — LUTY 18598. 

Od począ ku r. 1859 by.o oczy: 
wiste, że wojna wisi na w'osku. 
Przecież w dniu 1 stycznia cesarz 
Napo:eon lil maniestacyjnie zigno 
rocwał na przyjęciu dyploma ów 
nuncjusza papieskiego i równie ma 
iiestacyjnie wyraził von Hubne- 
rowi, posiowi Aus:rii swe ubolewa 
nie, że stosunki francusko - au- 
striackie nie są lak dobre, jak po- 
przednic. Porozumienie zawarte 
między Cavourem a Napoleonem 
we wrześniu 1858 r. i podpisane w 
grudniu egoż roku zaczę o dawać 
awatce. To feż 10 stycznia przy ©- 
twarciu picmonckiego parlamen u 
mógł Wiktor - Emanuel, póżniej- 


nowany lub deportowany... „Sło- 
wem, jak dziś w państwach „lo- 
talnych". 

A jednak, mimo wszystko, soli- 
darność, jaką masy ludowe Fran- 
cji żywity dla sprawy wyzwolenia 
Wach, kazaia zapominać nawe; o 
tym, że na czele tej armii s.ai 
cziawiek, k.óry podeptat wolność. 

Wybitne autorytety systemu ce 
sarskiego nie pochwaiay naogó! 
ej „awan.ury wloskiej'. W czasie 
debaty nad kredytami wojennymi 
w t zw. „Clele usiawadawczym* 
niektórzy bonapartyści skarżyli 
się, że Cia:o aż do chwiil decydu- 
jącej nie wiedzia.o o tajnych soju- 
szach. 

Poparcia najbardziej gorącego 
doznał tym razem Napoleon u wra 
gów rzżymu, Stanę'a za nim 8 yn- 
na „Piatka“ — pięciu posłów re- 
publikańskich, jedyni przedstawi- 
ciele demokracji w tym cesarskim 
parlamencie. 

Jules Favre w gorących slowach 
pozdrawial imieniem francuskiej 
demokracji przyszie wyzwolenie 
Wioch i woal: „Francja nie mo- 
że „pod grozą hańby, w:ożyć szpa- 
dy do pochwy nim na poludnie od 
Alp pozostanie jeden choćby Nie- 
miec", 

MOTYWY CESARZA. 

Jeśli atoli ktoż we Francji czy 
we W:oszech sądzi!, że Napoleon 
Il jest zdolny do przeprowadza- 
nia os a ecznej rorgrywki o wy- 


tzy król zjednoczonych W'och wy | zwolenie W:ach „od Alp do Adrii“ 
razić się, że na progu roku hory- |— :en się rozczarowa!... 
zon. nie jest pozodny. Prawda, cesarzem  kierowa'y 


dość skomplikowane mo.ywy. Czy 
powodowa.y nim wspomnienia m:o 
dości, gdy późniejszy cesarz wal- 
czył w szeregach wioskich car- 
bonari*, włoskich demokratów i 
rewolucjonistów? 

Czy przemówił do niego apel z 
pad gilotyAy Felice Orsini? Orsi- 
nl dokonat 15 stycznia 1858 r przed 
operą paryską zamachu bombowe 
go, gdy nadjeżdżał pojazd cesar- 
ski, który zostal nietknięty, choć 
zginęło okolo 150 ludzi. | oto w 
swym dramatycznym apelu u sto- 
pni szafotu skazaniec nie apelo- 
wał o łaskę, lecz o ralunek dla 
Wloch. Zaś Orsini byl synem sta 
rego żołnierza Napoleona I i towa 


„Odnosimy się — mówił — 2 
caym szacunkiem do traktatów, 
ale nie możemy być nieczuli na 
dochodzące do nas rozpaczliwe wa 
łania z tylu części Włoch“. 

Brzmiało to Jak pobudka wojen- 
aa. 

Zawarte w dniu 23 stycznia mat 
feństwo między Hieronimem-Na- 
poleonem, kuzynem cesarza a Kto- 
tyldą, córką Wiktora Emanuela 
było jawną manilesiacją sojuszu 
Francji z Piemontem. Przygotó- 
wania Austrii i Piemon:u nie ka- 
zaly już długo na siebie czekać. W 
lutym Cavonr przeprowadza w par 
lsmencie uchwałę o pożyczce wo- 


jeane|. 


REPUBLIKANIE 1 WOJNA. rzysza broni walk rewolucyjnych 
W dniu 27 kwieinia rozpoczy | 3mego Napoleona Ill we Wia- 
mają się kroki wojenne, Wybuch szech za lat bujnej młodości cesa- 


rza.. 

Zresztą w grę wchodzi! jeszcze 
inny motyw, stary jak świat, a ra- 
czej stary — jak tyrania: odwró- 
cić uwagę od spraw wewnętrz- 
nych, zepchnąć na Inne tory rodzą- 
icy się ruch opozycyjny. Sam na- 
wct zamach Orsiniego wyrós! na 
tle rodzącegć się oporu przeciw 
zbsolu yzmowi... 

Francuski historyk Octave Aubry 
(„La secord Empire") usiluje wy- 
jaśnić chwiejność polityki zagrani 


wojny przyspieszy!a sama Austria, 
wyżyłając do Piemontu ultimatum 
z żądaniem rozbrojenia w ciągu 3 
dni. 

A parę dn! przed wybuchem woj! 
my. w dniu 24 kwie'nia, w pierw- 
sry dzien Wielkiej Nocy Paryż że- 
gna wojska, ldące za Alpy. 

Rzecz przedziwna! Na ca'ej dro 
dze do dworca Liońskiego iłumy 
ludności, w szczególności zaś z 
warstw pracujących żegnają serde 
cznie oddziały armii cesarskiej, Ni | cznej Napoleona Ill wahaniem się 
gdzie jednak en uzjazm nie byl tak | między dwiema zasadami: między 
wlelki, jak w robotniczej dzielni- ; zasadą równowagi sil a zasadą 
cy Świę ego Antoniego. „narodowościową“, zasadą wolno- 

A przecież między ludnością a, ści ludów. Zdaje się, że by'oby 
systemem Napoleona IIl-go byl g'ę | błędem pomijać fakt, iż polityka, 
boki rozdźwięk. System ów wy- | zagraniczna jest do pewnego stop 
wodzi! się bezpośrednio z WEI nla funkcją polityki wewnętrznej. 
stanu r. 1851, dokonanego przy po | Dzie'e Il-go cesarstwa są po wier- 
parciu bagnetów, „wzmoeniły” go:| dzeniem tej prawdy. Napoleon HI 
stan wojenny, deporiacje republi- | dawno już zapomniał o swym ha- 
kanów do Kajenny, dekre:y. zno- | śle „cesarstwo to pokój“, Chwycił 
szące wolność zgromadzeń, zgru. za broń w wojnie krymskiej nie tyl 
powań i zrzeszeń, kagańcowe prze "ko dia gwarantowania In eresów 
plsy prasowe. Nie tylko krytyka, Francji na Wschodzie, lecz i Ala u- 
lecz wszelki objaw samodzielno- |twlerdzenia swej wladzy przez ©- 
ści myślenia był surowa tlumiony, | krycie swych ortów cesarskich 
wreszcie wedlug przepisów o bez- chwa'ą, Tenże sam motyw grał 
pleczeństwie publicznym z lutego rolę w wyprawie wioskiej, oprócz 
1858 r. każdy k'o wydawał się porachunków z Austrią w spra- 
„hiebezpiecznym" mógł być inter-| wach naddunajskich, gdzie Napo- 


Majbarójej na półno wysunięty hole 


Norweskie towarzystwo turysty 
czne wybudowało w Ny Allegand, 
jednej z najbardziej na póinoc wy- 
suniętych miejscowości na Spic- 
bergen. ho:el dla licznych zwalen- 
ników sportów zimowych i ama- 


zimowym. Naplyw gości Jest tak 
liczny, że na okres gwiazdkowy 
wszys.kie pokoje już są zajęte. 
Najbardziej na póinocy położony 
hotel wzbudził zainteresowanie 
krezusów amerykańskich, kiórzy 


torów saneczkowych wycieczek | stanowią 20 proc. gości przebywa- 
w sirefie podbiegunowej. Hotel | jących w Ny Allegund. 
ten otwarto w bieżącym sezonie 


Szłakiem Napoleona Bonaparte | 


cłerskiego Rzeszy. ł oto w wielu 
miejscach pod arłem niemieckim 
umieszczona monogram z dwuch 
liter A i H (Adolf Hitler), jaka 
drugi herb Rzeszy niemieckiej. 


Gdy Napoleon Bonaparte wziął 
rozbrat z wolnością, do herbu 
Francji dodano literę N w wień- 
cu laurowym. 

Dzisiaj prasa hitlerowska przy- 
gesi zdjęcia z nowego pałacu kan- 


str. 4 


leon popieral powstanie 
rumuńskiego. 

A gdy w późniejszych latach 
polityka zagraniczna cesarstwa od 
a porażki, gdy wysz.0 na jaw 
caie szaleństwo wyprawy do Mek- 
syku, gdy opinia za.rwożya się 
ogromnym wzmocnieniem  pólępi 
Prus po zwycięstwie nad Austrią, 
Napoleon III zmienil tak ykę i sta- 
rat się pozyskać opinię spo eczną 
przez us.ępsiwa w polityce we- 
wnętrznej, 

Sprawa wolności ludów, prokla: 
uiowana przez Wielką Rewolucję 
byla mo ywem w.oskici sympaly, 
mas ludowych Francji. Nie by.» 
aapewno gównym motywem poli: 
yki cesarza, 

SOLFERINO, 

Poza tym niek órzy historycy 
mocno przesadzali przewagę oręża 
cesarskiego. Organizacja arm 
irancuskiej nie by a najlepsza. Gen, 
Canrobert, wsiawiony w wojnie 
krymskiej, skarżył się minisirowi 
wojny, że jego korpus w czasie wy 
ruszenia na wojnę „zapomniano* 
zaopatrzyć w... sziab, intendenturę, 
obs ugę sanitarną, artylerię i sape- 
rów. Mimo to po 4czone sily iran- 
cusko - piemonckie górowaiy nad 
przeciwnikiem duchem i wiarą w 
zwycięstwo. Po zwycięsiwie pod 
Magentą i Melegnano, dnia 8 czerw 
cą Napolcon i Wikter Emanuel od 
bywają triumialny wjazd do Me 
dolanu i cesarz wydaje prox'ama 
cje, dodające odwagi rewolucjon:- 
stom w calych Włoszech. 

Losy Lombardii dec: dusg się w 
bitwie pod So:ferino. Dnia 24 go 
czerwca o 5 rano rozpoczyna się 
w pobliżu rzeki Mincio jedna 
z najkrwawszych walk XIX-z0 
stulecia między armią aus riacką 
pad wodzą Franciszka Józefa a si- 
iamli francusko - piemanckimi, W 
bitwie tej poległo 12 tys. Francu- 
zów, 6 tys. Włochów i 22 tys. Au- 


pańs.wa 


uch... 


striaków. Już koio porudnia nad 
nieustannie a akowaną i konirala- 
kowang wsią Solterino powiewa 
sztandar Francji. Mimo sukcesów 
na prawym skrzydle Austriacy po 
12 godzinach marderczej walki mu 
szą się cofać... Wśród strasznej 
nawa'nicy kolumny austriackie o- 
puszczają plac boju. 

POKÓJ. 

1 wkrótce, mimo swych zapowie 
dzi, Napoleon sam proponuje po- 
kój. Był to pokój po owiczny, 
który rozczarowa! W'ochów i opi- 
nię wolnosciową świata. 

Dlaczego? Przede wszys'kim 
wojna nie by'a jeszcze wygrana 
Napolcon sal z osizb'ioną armią 
przed czworokątem foriec: Pes- 
chiera — Maniua — Werona — Le 
gnano i mia: przed sobą 200.000 
uistriac ego żo nierza. Ale to nie 
wszys ko. Wzburzy!a się wtedy 
inia reakcji europejskiej Prze- 
cież to wojna rewolucyjna! Prusy 
skoncen rowa:y nad Renem 6 kor- 
musów i zmobilizowaty rezerwy 
Ostrzega a królowa Wik oria, któ- 
ra obawia'a się supremacji Francji 
na kontynencie. Pasjonowała deli 
katna kwestia, w'adzy papieskiej 
Zupe ne zjednoczenie Wloch miało 
być już dziciem samych W'achów. 

A'e mmo dego rozczarowania 
Garibaldi pisal w odezwie do 
swych ochotników, by nie zapomi- 
nali, co Wiochy sn d'użne Francii, 
s s ajw braini-go narodu po- 
O za sprawę... 

Ta sprawa by!a sprawą ludu 
*rancuzkicgo, by a — podobnie jak 
sprawa Polski — wspólnym has'em 
demokracji świa:owej,.. 

Dziś legiony wioskie niosą nie: 
wolę innemu bratniemu ludowi. 
Trudno się jednak oprzeć wraże- 
niu, że obecna his orla Włoch bẹ- 
dzie tylko przemijającym smutnym 
epizodem w dziejach tego narodu. 

L. BUKOWSKI 


- r4 "m LA 
Wiedeń bez mieszkań! 


Niejaki pan Kozich, tytułniący 
się wiceprezydentem miasta Wie- 
dnia, jak donosi „National Lei. 
tung", ogłosił zdumiewającą wia 
domość, iż w Wiedniu brak oko: 
ło 200 tys. mieszkań! 

Wiadomość 1a jest o tyle sen: 
nę, że wiadomo, M4 
cjalistyczny samorząd Wiednia, 
szczególnie mbet wał się aprawą 
mieszkaniowa jek wiadomo 
do rokn 1934 w Wiedniu nie od- 
rzuwało się braku mieszkań. 


a 


Budown:ctwo 
Wiednia 'za rządów socjalistycz- 
nych słynęła w całym świecie ja- 
ko wzorowe. ale te nie przeszk 
dza pann Kozichowi twierdzić, 
iż „niesum enna spekulacja ka- 
pilalstyczna siworzyła owe czyn- 
-owe koszary", 

Kłam:two to jednak jest zbyt 
Yrzezelne, by znalazło ludzi, któ- 
rzy by w nie uwierzyli, więc wi- 
ceprezydeni Kozich zaraz się po- 


prawia i powiada, e * pewnym 
stopniu do obecnej nędzy miesz- 
kaniowej przyczynili się hitlerow- 
cy, będący na wygnanin, którry 
teraz wrócili da rodzinnego mia 
sta, oraz ściągnięcie do Wiednia 
wojska i różnych urzędów. 


Pan wiceburmietrz zapomina, 
jednak, ile to mieszkań zwolniła 
się wskutek emigracji Żydów swe 
wskulek przymusowej wysyłki do 
Niemiec tysięcy robotników wie- 


|deńskich. 
m'eszkaniowe | 


Jeśli jednakże pomimo to hrak 
mieszkań w Wiednin, to można 
sobie wyobrazić, jak wielki jest 
aparat administracyjny, który m- 
i jak li 
czna musi być em*gracja ukraiń- 
sk, kroacks, ramnńska i wępier 
ska, która ku utrspienin prawdzi- 
wych wiedeńczryków ohrała sobie 
dawniejszą otolicę naddnnajską 
za siedzibę. 


Wśród wydawnictw 


Nakladem „Książnicy - Atlas" 
ukazała się praca H. Boucheta 
p. t. „Skauting ł wychowanie in- 
dyw dualne", w uUumaczeniu M. 
Ziembińskiej, (B:bloteka przek!a- 
dów dzieł pedagogicznych, tom 30, 
str. 272. Cena zł. 5.40). 


Bouchet nie daje w swel książ- | 


ce icorli skautingu, 
się giówne zagadnieniem stosun- 
ku między metodami skautowymi 
a indywidualnością skauta. Autor 
zapatruje się krytycznie na obec- 
ne sysiemy szkolne i przeprowa- 
dza często porównania między ty- 


lecz zajmuje 


m! systemamj a metodami skauto-, 


wymi, podkreślając wyższość tych 
ostatnich, jako dążących do har- 


wartościowe jega instynkty. Ob- 
szerne słowo wstępne, przypizy i 
polska bibliografia harcerstwa, 
podane w końcu książki, przyczy- 
niają się w wysokim stopmu do 
uprzystępnienia dziela Boucheta 


| czytelnikom polskim. 


| wydawnictw „Książni- 


p n. „B bliateczka Bio- 
logiczna" ukazały się ostatnio, Ja- 
ko tomy 10, 12, 13 następujące 


opracowania popularne: Ireny La- 
tnik - Vetulzni — „Krążenie pier. 
wiastków w przyrodzie"; świato- 
slawa Nowickiego — „Wrogowie 
1 sprzymierzeńcy naszych lasów, 
sadów 1 pól”, oraz L K. Pawiow- 
sklego — „Z biologi pijawek”. 


monijnega rozwoju jednostki | u- | Cena zł. 1.20 — 1.40. 


względniających przyrodzone zdol ! 


ności dziecka oraz najbardzie,” 


bd 


Współczesna sztuka brytyjska 


w warsząws'im Instytucie Propagandy Sztuki 


O sztuce angielskiej społeczeń. 
stwo polskie ma naogół dosyć ekg- 
pe wiadomości. Zazdrośni o swój 
prestiż kulturalny wyspiarze — 
udzielają się na kontynencie dość 
rzadko i niechętnie, dlztego też 
obecna wystawa w warsz. IPS-ie 
ma nmiebylejakie znaczenie. Aby 
jednak poznać i zroznm'eć ducha 
plastycznej kultury współezcznego 
Albionu — konieczne jest zazna- 
jomienie się bodzj z opólnym kon 
lurem dziejów tej dziwnie eksklu 
zywnej kultury pięknej, która 
wywarła w ub. stuleciu potężny 
wpływ na ukształtowanie s'ę i roz 
wdj form artystycznych stałego 
lądu. 

Podobnie jak Polska, rozkwit 
swego malarstwa i grafiki zaw- 
dzięcza Anglia cudzoziemcom. W 
okresie odrodzenia i barokn, przy 
bywają na dwór królewski wielcy 
malarze swej epoki, Holbein i 
Van Dyck. Zakimatyzowanie się 
tych artystów w Anglii było dla 
sztuki narodu wyspiarzy momen: 
tem decydującym. Powstaje wlas- 
na szkoła 1 tradycja, a portret 
Karola I, malowany przez Van 


Dycka, staje się arcywzorem dla 
świetnych lwórców portretn an- 
z'elskiego w 18 i 19 stuleciu. 
Niezależnie od li wytycznej, 
narzuconej przez cudzoziemciw— 
wybija się w połowie 18 w. wiet- 
na lwórczaść Williama Hogartka 
na czoło sztuki angielskiej — twór 
czofć tym dziwniejsza, że całka- 
wicie samorodna i wprost z glehy 
rodzimej kultury anglosaskiej wy 
rosła. Wielki talent 
tego artysty, przy wrodzonym za- 
cięciu satyrycznym i prostocie 
oraz szczerości w stosunku do mo 
deln — zbliża tego malarza da 
Flamandów 17 w. — od których 
przejął Hogarth ów beztroski rea- 
lizm w charakterystyce portreto- 
wanych osób. Wielki ów artysta 
nie pozostawił po sohie godnych 
siebie następców — a nowa genc- 
racja z drugiej połowy 18 w. od- 
najdująca zaniedbaną przez Ho- 
gartha dawną tradycję głośnych 
portrecistów cudzoziemzkich 
stwarza sztukę podną podziwu, 
dzięki wybitnie stylowym i raeo. 
wym pie sikiem prawdziwie 
anglosaskiej kultury. 


W. R. SICKERT. 


rysowniczy | 


Pierwszym z szeregu tej nowej 
generacji znakomitych  porireci 
stów ang'elskich, jest Joshua Rey 
solds (1723 — 1792), olciec tej 


W. A. ORPEN 
Porucznik lotnik Rhys Davids. 


sztuki. a zarazem najbardzi 
powy jej przedstawiciel. Typowo 
angielski „sle znacznie ad niemie- 
ckiego dysktetniejszy, sentymen- 
talizm pozy i gestu w wizerun- 
kach pięknych „ladies* z arysto- 
kracji, łączy się w portretach 
Reynoldsa a pełną wyszukanej 
racji dystynkcją vandyckowskich 
nortretów. Więcej ku realizmowi 
skłaniająca się sztuka Thomasa 
Gainsbarough — mizba może wię- 
cej ad Reynoldsa wikwintu w 
prowadzeniu pędzla — w barwie 
226 dochodziła do rzadko spoty- 
Kanej rafinady sąsiadujących z sa 
hą odcieni. 

Dalery ciąg tych świetnych ma- 
larzy, to Romney, o nieca bladym. 
aczkolwiek wykwintnym kolory- 
cie, dalej Raeburn, Hoppner i œ 
statni z tej świetnej plejady — T. 
Lawrence. 

Pierwsza polowa 19 w. wydaje 
w Anelii trzech wielkich malarzy 
krajobrazu. Byli to artyści tei 
miary, co W. Turner. J. Con- 
stable, oraz R. P. Bonington. 
John Constable byt raczej reali- 
tą, przypominejącym francus- 


kich barbizończyków — natomiast | 


malarstwo Turnera i Boningtona, 
w którym to malarstwie decydnją- 
cym momentem było światło — 


stanęło m progu nowych w sztwaw 
zagadnień. Malarze ci atali sę 
zwiastunami Ł zw. impresjonisme 
mu, który znów dał początek mo 
dernizmowi, Ł j. sztuce najnow- 
szej, uprawianej we wsrystkich 
krajach europ: h, a nawet w 
dzłek'ej Japonii. Dodać wypada, 
że malarstwo Turnera nie była pa 
czątkowa w guście jego konserwa- 
tywnie ma<trojanych rodaków — 
to też los tego artysty nie był go- 
Jzicn zazdrości. 


Ale na tych trzech wielkich pej 
zażystach, którzy zdołali wywrzeć 
wplyw nawet na malarstwo fram- 
cuskie — skończył się normalny i 
celowy rozwój malarstwa angiel- 
-kiego. Zdołało ono jeszcze wydać 
w drugiej połowie uh. w. Ł zw. 
nrerafaelitów, zmierzających do 
wskrzeszenia tradycyj włoskiego 
quattrocenta, lecz jega siła zdoby- 
wcza zostela zshemowana, wył 
downjąc się jedynie w przeżnwa- 
wu dawnej tadycji opzrtej prre- 
de wszystkim na sol*dności rze- 
-m'osta i malarskiej wiedzy. 
sposób realizuje te po- 
ółrzesne pokolenie ar- 
tystów Albionu i do jekieh docho- 
dzi wyników — mówi nam obe 
cna wystawa w IPS. « której 
uapisze Wam Wasz *prawozdawez 
w następnym artykule. 


X. WINKLER. 


St 
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Kronika krakowska | Kronika Siaska W mnie dka wwuiowego mńdetj 


Teatr m elskhi dia T.U,R. 


W niedzielę, 19 lutego o godz. 
B wiecz. odegrana będzie interean- 
jąca komedia włęska Corra i J. 
Achille „Miłość będzie naszym 
wynalazkiem“. 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 1 luty. 

€657 Pinin „Kiedy ranne wstają 
zorza”. 8.1U Płyta za płytą... oraz 
wiadomości bieżąca. 11.25 Koncert 
muzyki lekkiej 2 udziałem tenora 
Charlie Kuimana (plyty z Waraza. 
wy). 14.00 Muzyka obiadowa (pły- 
tyj. 14.20 Audycja dia dzieci: — 
G w opr. Kryatyny Krupi 
akiej, b) Pogadanka prof. B. Dya- 
kowsklego: „Kubuś z ulicy Kocha 
nemakiego". c) Muzyka (płyty). 
14.58 Odczytania programu na dzień 
naaiępny. 1455 Sprawy gospodarcze. 
17A5 Dokąd jechać w święto? w 
opr. Mgr. Boleslawa  Pqgowskiego. 
17.50 Odczyt sportowy: „Sport, a 
trexwencja turystów" — wygi. red. 
Alaknandar Choczner. 18,00 I-szu 


audycja z cyklu: „Iatota 1 wartość 
muzycznego” w opr. ut. 
Jachimeckiego. praf. U. 


J. 18.16 Muzyka (płyty). 22.20 Mu. 
zyka taneczna (płyty z Warszawy). 
XMS Lakalne informacje. 23.06 Za- 
knńczania audycji. 

BOBOTA, 4 lutego. 

&57 Pień „Kiedy ranna wstają 
morze". 8.10 Płyta za płyty... oraz 
wiadomości bieżące. 14. Muzyka o- 
Madowa w wyk. orkiestry rozgł. kat. 
pod dyr. J. Leszczyńskiego (z Kato- 
wic). 14.50 Odczytanie programu na 


Bilety sprzedaje administracja 
„Naprzodu“, ul, św. Tomasza 11, 
l p. of. i Biblioteka TUR, ul. 
Slawkoweka 12, | p. 

Ceny od 60 gr. do 2,50 al. 


dzień następny. 14.55 Sprawy gospo- 
durcze. 1B. Pogadanka aktualna. 
18.10 Pieśni St. Niewiadomskiego w 
wyk. J. Keiea-Kraare (sapr.), przy 
fort. W. Geiger. 22.55 Lokalne wis- 
domońci Inform, 23.05 Zakończenie 


audycji. 
Kina 


ADRIA: „Tyran“ | „Przygody Nicka” 
Cartera". 

ATLANTIC: „Żebrak w purpurm” 
„Ostrożale panie prolesorae", 

DOM ŻOŁNIERZA: „Peasjonarka*, 
PROMIEŃ: „Perły korony“, 
STELLA: „Wrzos“. 

ŚWIT; „Kłamstwo Krystyny”. 
UCIECHA: „Walka a szczęście”, 
WANDA: „Maria Antonina". 


Repertuar 


TEATR IM. |. SŁOWACKIEGO. 
Pigtek, 3.2 — „Dlaczego 
tragedia 714 
DORA KALINÓWNA. 
Świetna artystka, niemównana od- 
twórczyni typów — chnarakteryatycz. 
nych wystąpi w niedzielą, 5 lutego 
b. r. w Starym Teatrze i wykona | 
przebogaty, nowy i pełen humoru 
program. 


Krona Poznańsya - Pomorska 


Rəd o poznańskie 


PIATEK, S luty. 

GBT Pieśń „Witaj Gwiasdo Mo- 
rea”. 10.00 Koncert rozrywkowy — 
n 10.55 Program na jutra, 11,25 
ntworów Brahmsa (płyty). 1300 
Dla każdagu coś iadnego (płyty) 
1450 Wiadomości z Pomorza, 17.45 
„Znicza ałuchowiaka Marii Neyma. 
nowej”. 18.15 „Luty obuj buty” — 
rozmowę x radiosiichaczami prze- 
prowadzi dyrektor Bohdan Pawia- 
wicz. 1825 Wiadomości apartowa 3 
Pomorza. 22,20 Muzyka taneczna — 
płyty a Warszawy. 22,05 Aktualno- 

ści 23.05 Zakończenie programu. 


SOBOTA, 4 lutego, 

8.10 Program na dziś. 8.15 Nasz 
koncart paranny m płyt. 8.55 Paga- 
wędka dla kobiet. 11.25 Z muzyki 
filmowaj (płyty). 14. Przegląd giet- 
dowy.. 14.10 Orkiestry Bunda i Kreu 
dera z płyt. 1445 Skrzynka ogólna. 
Listy stuchaczy omówi dyr. Z. Mary- 
nowaki, 14.55 Wiadomości bieżące. 
18. Trio Rozgł. Poznańnkiej gra. Wy- 
kanawcy: W. Both — akrzypce, T. 
Tułasiewicz—cella, M Saner—akomp. 
18.25 Winiomońci sportowa lokalna. 
22.55 Weekend taneczny z płyt. 23.05 
Fakończenie programu. 


Radio toruńs"ie 


PIATEK. £ Inte 


8.10 Program na dzisiaj. 8.15 Nass 
koncert poranny y. 8. 3 
gawędka dla kobiet. 11.25 Różne tań 
ce (płyty). 14.00 Przegląd giełdowy. 
14.10 Muzyka obiadowa (płyty). 
14.55 Wiadomości blażące. 17.45 Roz 
maltości. 18.00 Skrzynka rolnicza — 
laty ałuchaczy omówi Inż. Dominik 
Starzeński. 18.15 Wielkopolska daw- 
niej 1 dziś: Towarzystwa Czytelni 
Ludowych dawniej | dziś — wygl. 
Bogdam Lam. 18.25 Wiadomości 
aportowe. 22.20 Muryka laneczna — 
dpłyży z Warszawy). 22.65 Razerwa 
lokalna 23.05 Zakończenia progra- 
=. 


SOBOTA, 4 lutego. 

6.97 Pieśń „Witaj Gwiazdo Mo- 
"ia". 10, Ralowe adglosy — wiązan- 
ka melodyj tanecznych z płyt 10.55 
Program na jutro. 11.25 Muzyka wo 
kalna z płyt. 13. Dla każdego coś ht- 
dnega z plyt. 1300 Wiadomości z Po- 
morza. 18. „Jęczmień browarny' 
pogadanka roin. Inż. St. Stankiewi- 
cza. 18.10 „Kawa czy żur” — pogad. 
J. Szyjkowsklego. 18.25 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 22.25 Aktual- 
|noścL 23.03 Zakończenio programu. 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE —3 


NARLĄAT WO 


HI. MARUSARZ SKACZE 85 MR. 

Polczua wtorkowego treningu na 
skoczni na Krokwi najlepszy aku- 
czek polski SŁ Marusarz osiągnął 
35 mtr. 


PRAKT FOOZAKTI KADILAR Y 
meris 


W zakonarem ronemhie Mag 34 


mai WKM) 6 mra. 
akręgu podnelańakiego. Bieg tan ów 
maatępujący: 1) J. Zubek 


2:45:12, 2) Sikorm 2:47:04, 3) W. Zu 
28. Poza konkursem Roahr] 
miał czas 2:55:22, 


Nadia rozegrano bie ma 17 km, 
który dal wymi nael;puJąCY: ) Na 
wack! 1:14:40, 2) Matuszny 1:15:83. 

jakowej najlepszy 
zo WSI pated 
Heratyklem 


LENLS 


24 PAŃSTW WALCZY W R. 1939 
O PLHAR DAVISA. 

W tych dniach nastąpiło zamknię ! 
cie zgłozań da tegorocznych rorgry- 
wek o pubar Davisa. Komitet pi- 
harowy ouzymał 28 zgłoszeń, w 
tym 20 ze sirefy europejskiej. *% 
grupie europejakiej walczyć będą ra 
atępujące państwa: 


Belgia, Chiny, Dania, a mm 


Francja, Anglia, Indie angielskie, 
Irlandia, Włochy, Jugosławia, Mona 


oo, N, Zelandia, Holandia, Norwa- 


gia, Polska, Rumunia, Szwecja, 
Szwajcaria, Czechosłowacja i Wa- 
sry. 


pa grupie amerykańskiej spotkają 


Brazylia, Japonia, Konada, Kuba, | 


Meknyk, Filipiny, Australa, orat 
obrońca puhsru St. Zjednoczone. 


RENEE 


Czepczorem 1:21:52 
1:22:27. 

Mistrzostwa okręgu podhalańakia 
Eo w kombinacji klanycznej 1 AJpEJ- 
akiej odbędą zię 4-5 lutego 


Boks 


SKLAD REPREZENTACJI 
WARSZAWY NA MCJ 
Z DLDAPESZTEM. 


Warszawski okręgowy zw. bokawr 
aki natali! następujący skład repre- 
zanlacji Warszawy na mecz z BUGJ- 
Peaztem: 

waga muaza — Rothole, 
— Rundszein, 

kogucia — Sobkowiak — rezerwa 
-- Mzdzyðn® 

piórkowa — | 
aki, 

kekka — Wożniakiewicz, 


U winna — Rige re 
Milowski, 


średnia — Miks, rezerwa — Oza. 
rek. 

półciężya — Nauding, rezerwa — 
Doroba 1. 

ciężka — Sowiński. 


rezerwa 


rezerwa 


Dzień Polaka 
Z zatranicą 


W najbliższą niedzielę, 5 b m. 
odbędą się na terenie calej Polski 
uroczyste obchody „Dnia Polaka z 
Zagranicy”, który ma być manife- 
stacją jedności z Polonią Zagra- 
niczną. 


Uczczenie pamięci 
Bo.esł. Kosk „wsk €39 


W Szkole Naua Poiltycznych w) 
Marszżwie odbędzie się we w.0-, 
rek. dn 7 lutego 1938 r, © godz 
17-ej, w gmachu Śzkoy przy ul 
Wawelskiej, róg Raszyńskiej, 
uczczenia pamęcl Bolesiawa Kos- 
kcwsklego, pisarza polltycznego. 
profesora į dziekana Wydz. Publ. 

i Dzien. Szkoły Nauk Palitycz- | 
nych. 


n 


W piątek wyrokw p 


Procees o nadużycia podatkowej 
Irmy „Whnole-Worth* w Kato- 
wicach zostal we środę zakończy. 
ny przemówieniami prokuratora i 
obrońców. Ogioszenie wyroku zo. 
stało zapowiedziane na piątek w 
poludnie. 

Po zakończeniu kilkugodzinnych 
wywodów bieglega dr. Amrogowi 
Cza orzeczenie to uzupełnione zo- 
stało jeszcze wywodami dr. Zają- 
a 


Ciężki wypadek w fabryce porcelany 


rocesie Whole-Worth 


Przed zamknięciem postępawa” 
nia dowodowego Sąd wyjaśni! je. 
szcze sprawę zbiegiega Zimbera 
Wedlug oświadczenia osk. Cym- 
berknopia, bezpośrednio po wy- 
kryciu afery w 1935 r, lzaak Zim- 
her zbiegł do Ameryki i obecnie 
tam przebywa. Co zaś do Chaskie 
la Cymberknopla po roku przerwy 
zostal on ponownie przyjęty lo 
firmy. 


W Min. Ośwlaty odbylo się po- 
Í siedzenie sekcji rolniczej państwa 
wej] komisji oświaty zawodawej, 


peświęcone zagadnieniu zawado- 
wego dokszacania  miodzieży 
wiejskiej. 

w konferenc} wzięli udzla” 
przedstawiciele mln.: rolnictwa 


i reform rolnych, spraw wewnę.rz 
nych, opleki spo ecznej oraz związ 
ku izb i organizacyj rolniczych: 
Związków Powiatów R. P., Zwląz- 
ku gmin wiejskich, profesorowie I 
nauczyciele, działacze wiejscy 
oraz urzędnicy min. W. R. i O. P 

Min. świę osiawski, otwierając 


w Bocuc cach 


Na terenie fabryki porcelany 
Spółki Glesche w Bogucicach wy- 


1 tak poważnie Ją zrany, że nle- 
przytommą w sianie groźnym od- 


darzył się ciężki wypadek. W nie| stawiono do szpita:a S$. Elzhie- 


wyjaśnionych narazie okolicznoś- 
clach spadł z wysokośc! okoła 7 
metrów na głowe przechodzącej 
robolnicy  ?18-letnie] 
St:alczek z Bogucice 
clężki kubeł z wepnem wagi 9 kg 


i ; 
==; Znowu zatruwają ludność eterem 


Wielką plagą | nieszczęściem 
w powiatach rybnickim i pszczyń 
skim jest rozpljanie ludności ete. 
rem; trucizną, którą używają na- 
wet dzieci. Walka z tą plagą nie 
dała jeszcze należytych rezultatów. 
W tych dniach policji w Miedżnej 
udało się zlikwidowć szajkę han- 
dlarzy eterem Przeprowadzono re 
wizje domowe u Jadwigi Świdro- 
wej, Auguslyna Lukaska oraz Jó. 


Wiadomości różne 


Wyrokiem sądu okręgowego w 
Cieszynie skazani zostali za ror. 
rzucanie ulotek o treści antypań- 
stwowej Adoll Szlachta ; Pawlus 
Oldrzych pa 15 miesięcy więzie. 
nla, zaś Antoni Kntażyk i Karol 
Stokłos po 13 mlesięcy więzienia 

” 
wWspółwiaściciel domu bankowe 
go w Katawleach. 42-letni Jakub 
Sztybel (Kochanowskiego 6), ja- 
dąc wlasnym samochodem osobo- 
wym ullcą Rozdzieńską w Szop'e- 
nicach, najechał na idącą chodni- 


Samobójstwo 
młodej kob.ety 


Pozbawiia salę życia wystrzalem 
z rewolweru w skroń 36-letnia 
Marla Mrochacz z Tarnowak'ch 
Gór (Częstochowska 16). 

Samobójstwo, którego przyczy- 
na nie zosiała chwilowo wyświe- 
tlona, zosiało dokonane w miesz-* 
waniu w czas'e chwilowej nieobec 
ności domowników. 


Repertuar 


TEATR IM, ST. WYSPIAŃSKIEGO 
W KATOWICACH. 

Bobota, 4.11, g. 15.30: „Romantyca. 
ni” (dla szkół), g. 19.80: „Dlaczego 
=== tragedia" (dla ZNP). 

Niedziela, 5.II, g. 15.50: „Dlncze- 
ga zaraz tragedia”, g. 10: „Dlaczego 
zaraz trageala" (dla huty Batory). 


NA PROWINCJI. 
Zabrza — piątek: dnia 3 Imega: Jee 
Jozislski" o goda. 20. 


Radlo śląskie 


PIĄTEK $ Iutegn. 

530 „Dzień dobry“ — wesoły mon 
taa piytawy. 0.80 Program na dzin, 
1125 Koncart muzyki lekkiej 7 
udziałem tenora Charles'a Kullmana 
(plyty 2 Warszawy). 14.00 „Odpor- 
ność niektórych zwierząt na mróz" 
— pogadanka Zdzisiawa Stuglika. 
14.10 Koncert życzeń. 14.50 Radlofo. 
mizacja kraju. 14.55 Wiadomości bie 
żąca i giełda, 17.45 „Z nauki a æt- 
mi ślęskiej „Karal Miarka w świ 
tle książki Adama Bara" = #8 
Miece. Tobiasza, 17.55 „Aląskł War-, 
nyhora" — audycja w oprac. Włady-| 
sława Studenckiega w wykonaniu 
międzyświetllcowego zgeapohi u Pie- 
kar Śląskich 18.16 Aktualne untawo 
dawstwo rolnicza — wygłosi inż. 
Stefan Sznura. 18.26 Wiadomości 
sportowe. 2420 Muzyka tanacrna| 
tpłyty z Warszawy), 22.55 Informa. ' 
cje 23.05 Zrkn*rzenie programu. 

SOBOTA, 4 lutego. 

5.30 „Dzień dobry'— wesoły man. 
taż płytowy. 0.20 Program %®i dziś. 
11.23 Taraotale (płyty z W-wy). 14. 
Muzyka ryzrywkowa w wyk. orkle- 
stry Razg. Kat. pod dyr. J. 
skiego. 1445 Wladomoście bleżąca 
1 gilda. 18. Utwory fortepianowe. 
Wyk.: Z. Dymmek, A. Bkriabin: So- 
nata op. 53 nr. V. Isaak Alteme 4% 
turie 18.15 Porad aktualna. 18.25. 
Wiadomości sportowe 22.55 Infor 


| Na poziomie kilkusel metrów na 


ianek w Katowicach. 
O wypadku powladomiona wła- 
dze prokuratorskie, które polecily 


Kunegundy | wdrożyć dochodzenie cetem usta- 
(Zogaly 6) | lenia, kio ponosi winę wypadku 


zela Urbanka, u których znalezio- 
no oka!o 45 litrów eleru, pocho- 
dzącego z przemyłu, kilka banlek 
blaszanych oraz butelek z elerem. 
Eler skonfiskownao, a handlarzy 
1 przemyiników eteru przytrzyma- 


no, 

Rozpijanie ludności eterem jest 
zbrodnią, która nie może ujść bez- 
karnie. 


kiem 14 l. Antoninę Korneke z Ma 
lej Dąbrówki (Hallera R). Dziew 
czynka doznala złamania lewej 
nogl poniżej kol”na oraz ogólnych 
obrażeń. Poszwankowaną odsta- 
wit Sztybel da miejscowego u" 
tala hutniczego, Wedlug opowia- 
dania Sztybla, wypadek zosłial 
spowodowany skutkiem dlizgaw!- 
cy, bowiem wóz zarzuciła I z te- 
go powodu wjechał na chodnik. 
` 


Na zakręcie ull-y Kościuszki w 
Wełnowcu samochód  clęż wawy 
firmy Krusche | Ender z Pabla- 
nle, prowadzony przez Wacława | 
Domańskiego z Łodzi wjechał 
skutkiem ślizgawicy do przydraż- 
nego rowu. Kierowca wyszedł bez 
szwanku. Dla umożliwienia wydo 
bycia wozu muslana wyładować 
cały towar wagi 4 tony. 


Wypadek 


na kop. „Caste'lergo” 
Ze Śląska Opolskiega dononzą: 


kopalni „Castellenga" ladowacz 
R. Schauder ulegl c'ężkiemu wy- 
padkowi. Mianowlcie stalowa lina 
u'użąca do clągnięcia wzków wę- 
glowych, pochwyciie Schaudera. 
urywając mu rękę. Nieszczęśliwe- 
go odstawiono do szpitala. 


Zycie robotnicze 


ZEBRANIA P. P, B. 
dnla 5 Intego b 
Nikimzawica — o godz. 10-ej za. 
branle Młodz, Socjal. w T. C. 
Kowztowy — a godz. 15-tej walne 
zebranie C. Z G. i P. P. B. u p. Tu. 
azytakiego. 
Załęska Haia — o godz. 10-tej 


ZERRANIA C. Z. G. 

w dnia 5 lutego rb. (niedziela). 

roma — o GÓR Mai u Rza 
"aa 

Murcki — 6 godz. 13-aj u Wildna- 
ra walne zebranie CZQ. 

Myslowice — o godz. 15-taj w Ho 
telu Polonia walne zabrania. 

Nawa Wleń — a godz. 18.aj u Gô- 
reckiaj zabranie gwiazdkowe. 

Caorzów I — o gods. 14-ej w D» 
mu Ludowym uL 8 Maja walne Ec- 
brania. 

Bime — o godz. 10.0} u p. Drier 
łania walna zebranie. 

Załęże — o godz. 10-ej u Pluz- 
czyka. 

Katowieka Hałda — o godz. 10-ej 
u Rzychonia. 

ZEBRANIA ZW. METALOWCÓW 

dnia 2 łutega b. r. 

5 lutego b. 

Walnowiac o godz. 1410 Walne Ze- 
hranie w restanracji p Rolera przy ul. 
Peowiaków, mł tow Walawiki. 

Chorzów M o godz. 930 Walne Ze- 
branie w świetlicy przy ul. Głowackie 


i macje. 23,05 Zakończenie programu. ft 3, ref. tow. Kubowicz. 


konierencję, oświadczył, że akcja 
dckszta'cania zawodowego wyzu- 
wa się na cza:o dzia alności szkol- 
nictwa zawodowego i że w innych 
zawodach, poza rolnic wem, roz- 
wija się pomyślnie. Konferencja 
zbiży nas do rozwiązania zagad- 
nienia dokształcającego szkolni- 
ctwa na terenie wiejskim, ca jes” 
szczególnie ważne ze względu na 
rulticzy charakter naszego pañ- 
stwa. 


wiejskiej 


Mimo trudnych warunków bad- 
żewowych minlsiedum podejmuje 
pracę nad realizowaniem probie- 
mu dokszta cającego szkalnic wa 
wiejskiego, Jednakże przewiduje, 
że zakres programowy, czas trwA- 
nig nauki oraz formy organizacyj-, 
ne będą dos.osowane do realnych 
możliwości budżetowych. 

Konferencja jednomyślnie uzna- 
a za rzecz konieczną | nie clespią- 
cą zwioki przeprowadzenie plano- 
wej akcji doksztaicania m:odzieży 
wiejskiej w wixa od 15 da 18 ro- 
ku życia, przy czym wypowledz:2- 
no tig za dwule. nią 5-mies. szkolą 
dokszia:cającą wlejską, lączo- 
ną z planową praktyką w gospo- 
darstwach rodziców, z możnością 
przed użenia nauki na trzeci rok z 
tym, że w trzecim rohu zwróci slę 
uwagę na specjalne kierunki, jak 
ogrodniczy, mleczarski, spó'dziel- 
czo - handlowy, rzemieślniczy z uU- 
względnieniem przemys u ludowe- 
go i chalupnictwa. (PAT). 


Najśće na mieszkanie kochanki 


Najkcla na mieszkanie kochanki, 
dokonał Jan Czerwiński, raniąc no- | 
żem kochankę swoją, Nadzleję 
Papkową. którą odwieziono da 


Już wyszła z druku druga czzść 


ohazernego rozmiaru, 30 modeli 
nym blegu pasków wprost na mi 


dla wadliwych figur I t. p. Cena 


Cas no | 


Herolzm podwlęcenia. Sentucyjue pray e 


KAUCZUK 


W rolach gh: GUSTAW DIESL 


uproszczonego i praktycznego systemu „Adam Paris“ opracowa. 
ny przaz I, Kunina abaolwenta akademii „Adam“ w Paryżu. 60 utr. 
męskich i wierzchu do futra. Kalkulacje na materiala, 


no, Żawzina 24 I. KUNIN P. K. O. 702-049. 
Pierwazą część można nabyć w cenia 4 el. 


szpitala. 
Czerwiński zdemolował cale mle 
szkanie Papkowej, po czym zbiegł. 


„Podręcznika kroju", według 


kroju modnych marynarek o rów= 
jateriple, żakietów, palt damskieh, 
Krajante 
Adrea dla zamówień: Wil- 


zk 7. 


ody w wielkim filmie egsiyemym 


1 RENE DELTGE! 


AELIUS | 


WIELKI EPOS LOTNICZY 


ISMACZNE OBIADY 


welne zebranie PPE, u p. Mroacza. MjESAe OFBZ ,EFSAI4 wydaje 


(hb.ed22-ch 4480 gr. z3-ch 90 gr 


Zwycięzcy żywiołu 


wspaniała wizja przysziej wojny w rol. glówn. Kay MiHand, Mac Mąrray 
1 Louse Campbell, 
Walki powietrzne z udzialem dziej tków aparatów 


10. MażoestcA 


Naipiugram: Atrakcja i aklualin, 


TEIA TRY 


TEATR MIKA RA TEATR MUZYCZNY „LUTNIA*. 
rm Lawa Dziś teatr nieczynny 2 powodu 
Drif a godz. 20-tej graną będzie| 797 Senuralnej operetki „Roxy : 
sztuka Walentyny Aleksandrowicz ĦA drużyna” Jutro premiera. 
„lej ayn" z udziałem znakomitej 
2 liamnawa 


artyntki Nuny  Miodziejowskiej.| 
Szczurkiewiczowej. Jutro „Jej syn“ Su p er h e t ero ay na 
odbornik dla szerokich mas 
a 
„Erie Radio 
leca 


pol 
DOM KADIA — Niemiecza & 


JSZWAICKASKA DOLNA | m... ez, = 
| Mickiewicza 28 Po odkió glosi aig šo dni 


th ml. Żeligowsk ego 2 mieszk. 19. 


wh 


D A 
Radio warszawskie 


PIATEK, 3 laty. Wyk. Chór | ark. aymt. pod dyr. Ja- 
WARSZAWA L 630 Pieśń, G35 na Zebrowukiego | soliści (z Wilna). 
Gimnastyże. 6.50 Muzyka (płyty). 22.00 „Krokusy“ — gawęda podha- 


tej dacie będę pan nwadał na awoją 
lasność. 


1.00 Dziennik. 7.15 Muz (płytyj.| lańska. 22.20 Mua tan (płyty). 
8.00 Aud, dla azkół, 11.00 „Poeta g 22.55 Przegląd prany | dziennik. 
krainy Raziok“ — mud.  głowno-| 23-05 Wiad. aportowa, 23.08 „FIB“: 


muz. 11.25 Muz. lekka (plyty). 11.57| — Wiad. w języku francuskim. 

Hejnał 12,03 Aud. polud, 15.20 „Za-, WARSZAWA II. 14.00 Zespół Ra. 
godki muzyczne” — dla młodzieży. chania 15.00 Koncert populamy 
16.20 Poracnik sportowy. 13.30 Mu». (Płyty), 16.06 Sonaty w wyk. M. 
obiadowa (z lia.owic). 16.00 Dzien. Zurowej (fortepian) 1 M. Szalex 
nik 1 Wiad. gospod. 16.20 Rozmowa ©% (aliówkaj. 16.40 Wiad. aportowa 


z chorymi. 166 Rec. skrzypcowy | Perg infor. 1850 Kącik zolistów: 
Mirus awckicgo. 17.00 „Fierwsze Śplowa Marta Elerewiczowa (maa. 
polstie przedstawienie na Śląsku. Zoacnian), 14.10 Pog. goapodaresa: 
11.15 „Z zapomnianych pesni“ Wy- — „Warzywa”, 17.25 życie kulturi 


konawcy: H. hiolicka lsopran), A 
Książkiewicz (tenar). 17.45 Skrzyn. 
ka techniczna. 18.00 Aud. dla wol 


ne stolicy. 17.25 Program. 17.40 Mug 
tan. ( | 2105 Lekkia niasanki 
Wyk. Ola Obaraka i Jerzy Lawina. 


18.20 „Rupiecie” wg. noweli Mari 2140 ,W rvtmia walca przez 2 stu. 
Rodziawiczówny. 10.00 „F. L A.': lecia", 2235 Na forteplnnia gra Ana 
„Europa na lodzie. — pog. 19.10 tol Kitain ipłytyj. 23.05 Wiązania 


Koncert rozrywkowy. 20.56 Aud. 
form. 21.00 Grieg; „Olo? Trygason”, 


popularnych melodi (płyty). 


l 


Francja za Atlantykiem 


Największe miasto francuskie 
pa Paryżu? Z dajmy takie pyta- 
nie stu paryżanom, a z pewnością 
ustyszy sto odpowiedzi: Marsylia! 
Istotnie, we Francji drugim co do 
wielkości miastem po Paryżu jest 
Marsylia. Mim to odpowiedź bę- 
dzie już dzisiaj nie ściała, a na- 
wet blędna, gdyż drugim po Pa- 
ryżu miastem francuskim jesi... 
Montreal w K-nadzie. 


Francja w Ameryce? Tak. I to 
w tyfrze niebylejakiej, bo w pa 
słaci okolo 5 milionów mieszkań- 
ców, mówiących po francusku i od 
czuwających dzisiaj, to trzeba o- 
becnie podkreślić — żywą łącz- 
ność 2 Francją - macierzą. Fran- 
cuskim miastem jest Quebec, fran- 
cuskim zwłaszcza Montreal. A że 
potomkowie dawnych emigrzntów 
francuskich, którzy zbrojnie wal- 
czyli ongi z Anglikami o posiada- 
nie Kanady „poczuwają się dzislaj 
tak żywo do łączności z macierzą, 
że gorąco manifestują swe uczu- 
ela dla dalekiej Francji, zawdzię- 
czaąć to należy procy | wysiłkom 
szeregu działaczy francuskich na 
terenie Kanady z poetą Rogerem 
Brlen na czele, oraz — akcji Illej 
Rzeszy „pośrednio, oczywiście. 


Przez długie lata propaganda 
anglelska starała się wmówić ca- 
łemu św'atu. a przede wszystki 
Francuzom. że m'eszkańcy pro- 
winzji Quebec zatraciłl wszelką 
łączność z macierzą, że zatrzy- 
mali się w swolm rozwoju, że wre 
szcie mówią językiem, który w ni- 
czym już nie przypom'na dzisiej- 
szego języka francuskiego. Gdy 
francuscy iteraci | artyści udali 
się n- występy do Kanady i zna- 
leżli się tam nagle w ohliczu praw 
dziwych Francuzów, płakali z ra- 
dości ze wzruszenia.. Francja 
przez dłuższy czas nie pamiętała 
a Francuzżch kanadyjskich, ale 
n'edawno obudziło się tu na nowa 
silne poczucie wspólnoty narodo- 
wej. 

Autmqamikci kanadvjscy wywal- 
czyli sob'e już wiele: dwujęzycz- 
ne banknoty, francuski język w 
sądownictwie. Paryskie rozgłośnie 
rad'owe nadały ostatnio szereg n'e 
zwykle clekawych | charakterysty 
cznych reportaży 2 tej amerykań- 
skiej ziemi francuskiej. Jakże dzl- 
wnie brzmi n-przykład rozprawa 
w sądzie w Montrealu „gdzie wy- 
roki ferowane są w języku fran- 
cuskim „au nom du Rol"! Z re- 
portiżu dźwiekowego z targu do- 
wiaduiemy się, że lud mówi *am 
zupełnie poprawnie po fraucusku 
z lekkim tylko akcentem. Franceu- 
scy słuchacze radłowi dowledz'ell 
się z radością, że na głównej uli- 
cy Montrealu wszyscy mówią po 
franusku, kina wyświetlają wy- 
łącznie niem filmy francuskie... 


Wielkie, bo półoficjaine znacze- 
nie posiada przemówienie mera 
Montrealu „nagrane dla rozgłośni 
paryskiej „Poste Paris'en“, w któ- 
rym powledzlał on dosłowne: „Je 
stem szczęśliwy. że mogę za po- 
średnictwem radia sprostować pe- 
wne błędne pojęcia, szerzone od 


lat. Montreal jest drugim w świe- 
cie miastem ir.mclisk.m, skoro li- 
czy ponad milion dwieście tysięcy 
mieszkańców. Nieprawdą Jest, ja 


kobyśmy zachowali siarodawną 
mowę. Mówimy tutaj t kim samym 
językiem fran.uskim, jak nas: 


bracia we Francji, o czym pań- 
stwo mogą się łatwo pezekon é z 


Kolonie francusk.e 


niniejszego przemówienia.” 

Niezwykle brzemienne w skutk. 
mogą być oświadczenia francus- 
siej opinii publicznej prowincji 
Quebec. Pięć milionów Frzacuzów 
kanadyjskich nie chcę się blé za 
Anglię. ale z radością pójdzie do 
boju a Francję... 
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Kraj Somali i Dżibuti 


Ko!ania francuska Somali nad|siąca krajowców i póltora tysiąca lej żelazna, przecinająca po:udnio- 


brzegiem morza Czerwonego zaj 
muje przes rzeń 22.000 klm. kw. 
wybrzeże ciągn.e się na 800 kim. 
Cata ta po ać kraju znajduje się w 
strefie tropikalnej. Sama przez się 
nie przedstawia większej wartości, 
jako kraj plaszczysty i pus ynny. 
Ludność składa się z 44 i pół ty- 


LALA 


ropejczyków, tysiąc 
rancuzów. 

Wydziedziczony przez przyro- 
aę kraj ten jest jednak w tej chwili 
jednym z punktów zapalnych na 
morzu Czerwonym. U brzegów So 
mali w zatoce leży pori Dżibun, z 


którego wybiega w giąb kraju ko- 


ewoO,ny 


w czym 


wystawią dwa miliony żałnierzy kolorowych 


nialne uczestniczyły w walkach na iryce środkawej, 45.000 w Afryce lo 550.0000 ludzi na Afrykę Zacho- 


Francja musi liczyć nle tylko na 
swoje suy wojskowe ale 1 na ol- 
hrzymie rezerwy, w jakie obiiluje 
jej imperium kolonialne. Ta prze- 
konanie utrwalho się mocno nietyj 
ka w opinii fachowców lecz i w a- 
pinili spoieczeńsiwa  francusklego 
od chwili, gdy apara; milllarny Nie 
miec rozbudowany zos,ał w calej 
peini. Podstawą tego przekonania 
jest zaufanie zarówno do lojaino: 
ści jak i bitności wojsk kalonial- 
nych. Rozpoczynająca się rozgryw 
ka a kolonie , zalnicjowana i pro- 
wadzona przez oba państwa osi 
Rzym — Berlin, sprawi, że pyta- 
nie, co mogą dać kolonie Francji 
w razie potrzeby wojennej — inie- 
resuje zarówno Francję jak i jej 
antagonistów. 


Co dały kolonie Franc]: w la'ach 
wuiennych od 1014 roku do 1918 
roku? Produktów żywnościowych 
sprowadzono da Francji 1.300.600 
ton, surowców — 640.000 ton. Sze 
regi armii walczącej na froncie za: 
eillio 186.000 ża:nierzy z kolanij w 
Afryce francuskiej, 46.000 z indo- 
chin, 40000 z Madagaskaru, 4000 
z kraju Somalii. Ogółem 276.00u 
Łoinierzy tubylców z kolonij brało 
udzial w wielkiej wojnie pod 
sztandarem francuskim. 


Tak hyło dwadzieścia lat temu. 
jak przedstawiataby się syiuacja 
dzislaj, w razie gdyby Francja zo- 
stała zmuszona do działań wojen- 
nych? 

Gdy chodzi o surowce i żyw- 
ność, s:wierdzić trzeba, iż dostawy 
ich w ciągu jednego roku wyma- 
słyhy cyfrę trzy razy większą niż 
w ciągu czterech lat wojennych. 
Surowców dałyby za'em kolonie. 
2.210.000 ton, żywności--3.650 000 
ton. 

Sily wojskowe? Na podstawie 
rozporządzeń z przed roku kontyn 
genty wojsk kolonialnych zostały 
powiększone a 45000 szeregow- 
ców; z te] liczby 20.000 ludzi w 
Afryce Zachodniej, 3000 w Afryce 
Środkowej, 150) na Madagaskarze, 
1 2000 w Indochinach, 

Ze względu na doświadcze- 
ma z lat 1914 — 1918 ina lo- 
Jalność krajowców, rząd francuski 
zadecydowal, iż krajowcy, którzy 
ukończył studia umwersyteckie we 
Francji mogą otrzymać s!opnie of- 
cerskle po odbyciu kursów w fran 
cuskich szkotach wojskowych. 

W latach 1914-18 wojska kola- 


troncie francuskich w liczbie 276 t. | 
żoinierzy. Obecnie wladze wojsko- 
we sądzą, iż w razie potrzeby kolo 
nie mogą dać metropolii do 2 milio 
nów żo:.nierzy. 

W chwili obecnej dysponuje 
Francja nas.ępującymi stami w ko 
loniach swoich: 14.000 ludzi stoi 
pcd bronlą w Indochinach, 18 000 


w Afryce Zachodniej, 38.000 w A-I 


Po.nacnej. 

Ko:onie francuskie liczą z górą 
60 milionów mieszkańców. Najgę- 
ściej zaludnione są Indochiny, któ 
rych ludność wynosi około 20 mi- 
lionów. Na owe 2 miliony żołnie-, 
rzy, które w razie wojny mają za- | 
sihé szeregi me:ropollialnej armil 
irancuskiej miałoby przypaść oko- 


Jak mocarstwa doprowadziły do obecnej 


traged 


ii Chin | 


Dzieje ch ńskich trattatów m ęlzynarodowych 


Stanowisko rządu Chin, jak I 
caja wojna chińska - japońska i za. 
zębiające sle o nia konflikty Japonii 
x Innymi mocarstwami, stają nię bar 
dziej zrozumiale w świetle trakta- 
tów, jakie Chiny zawarły w toku, 
awolch dziejów. 

Traktaty chlńskia należy podzielić 
— w rależności od daty ich rawie- 
rania — na sześć okresów: 

1. Plerwszym traktatem, który 
Chiny formalnie zawarły z obcym 
państwem, jest traktat z Rosją, pad 
pisany w Nipezn w r. 1639. Z kalel 
z tymże państwem zawarte zostały | 
dwa traktaty w Klachcle: pograni. 
czny w 1729 r. | handlowy w 1792 n 
Wszynikie te traktaty zawarte za 
stały na zasadzie równości, 

IL W wyniku wojny opiumowej 
pomiędzy Chinami i Wielką Bryta- 
nią z r. 1839 powsta) traktat nan- 
kiński z r. 1842. Traktat ten m. in. 
odstanil Anglii po wieczna czasy 
wyspy Hongkongu. W nastepnym 
roku w traktacie dodatkowym po 
raz pierwazy narzucono Chinom s$- 
downictwa konsularne, Z kołel 4% 
podohnych zasadach zawarły z Chl- 
nami traktaty Inte państwa enropej 
skle oraz U. $. A. 

HI. Kledy uhrew nadziejom An- 
gili traktat nanklński nie dal Jej; 
spodziewanych rezultatów handle- 
wych, Wielka Rrytanla — tym ra. 
zem łącznie z Francją — wypnwie- 
działa wojnę Chinom, którą wyg- 
la. W r. 185A Chiny zawarły trakta- 
ty z Wielką Brytanię, Francją, Ro- 
nią I U. S. A. Te traktaty nadaly 
wymlenianym macarstwom  przywi- 
leja nawigacji wewnętrznej | brzego 
wej, stacj”nowanie wolek na teryto. 
rium Chin oraz pa*rolowania przez 
nkręty wojenne. W r. 1860 wober 
odmowy ze strony Chin rewizji trak 
tatów, Anglla | Francja wspólnie 
wypowiedziały Chinom nowa wojne 
1 wygrawsey ją zmnalły Chiny do 
nodplnanin traktatów w Pekinin w 
teórvch Chiny zpodziły się na otwar 
cie Tlentainu, jaka partu traktato- | 
"ego I nn dolączenie do Hongkongu 
Koninnu. W z. 1874 Japonia, zazdros 


= n przywileje nadane innym pañ- 
stwim, wysin.a wojska na Farniozę, 
rzekomo w ob.onla swoich ubyma- 
mm. i wp 
<a za W r. MMI Baja, kw 
rzystając z chaosu w Turkleaianie 
chińskum, zajmuje ll, a w +. %3 
w rezultacie przegranej wojny € 
Francją Chiny oddają jej Annam. 
r Wielka Brytania 
obejmuje w +. 1886 kontrolę «l 
Birmą. i 
IV. W r. 1804 w wyniku wtręca.! 
nia się Japonii do spraw Korei wy- 
buchla wojna z Japonią, Po klęsce 
Chiny zawierają z Japonią traktat 
w Bzlmonoseki (1885 r.), w którym 
poza zgody na otwarcie nowych 
me teakiażawysh (Duy pryska 
a 
Lisotungn, Formozy 1 Peskadorów. 
V. W r. 1011 została obalona dy- 
saa mandżurska i Chiny staly się 
republiką. Tonja zażądała autonomii 
Zewnętrznej Mangniil, Japonia dal- 
szych przywilejów w Mandżurii oraz 
w Monali, Wielka Brytania — un. 
mk T mia 
WE Poses traktaty, które re- 


dnią, 100.000 na Afrykę środkową, 
130000 na Madagaskar, 60.000 na 
wyspy Reunion, Mariynikę, Gwa- 
delupę, 50.090 na Indochiny. Atry- 
ka północna i Senegal mogą dać 
oko.o miliona ludzi. W sumie pra 
wie dwa miliony bitnego zołnie- 
rza, 


Obronność samych kolonij zo- 
stala w osia.nich latach znacznie 
wzmocniona. W Tanisie wybudo- 
wano na granicy południowej po- 
tężną linię for.yf.kacyj nowaczes- 
nych, w Dakarze (Afryka Zachod- 
nia) stworzona port wojenny dla 
eskadry ailantyckiej, w Camrangh, 
w zatoce Tonkińskiej (Indochiny) 
powstal port wojenny i baza lotni- 
cza, Senegal został poiączony Z 
Marotiem szosą d ugości ok, 2001 
klm., między Timbuk.u a południa 
wym  Alglerem przeprowadzono 
dwie szosy, które stwarzają polą- 
eee między Ałyba północna i 
zachodnią. Połączenia te pazwala- 
ją na szybkie I pewne przerzucanie 
wojsk © przestrzeniach, gdzie 
wchodzą w grę tysiące kilome- 
trów. 


Zadaniem lotnictwa i floty jest| 


zapewnienie bezpieczeństwa ma 
morskich liniach komunikacyjnych 
między portami afrykańskimi a pór 
tami południa Francji. To jest 
kwestla dowewcgo zauczesa | dla 
tego wiaśnie sprawa pretensy] wła 
skich na morzu Śródzłermym trak- 
towana jesi poważnie we Francji, 
m również i w Angli. Aspiracje 
wioskie da hegemonii na morzu 


| Śródziemnym nle a do przyjęcia 


peper Fraz ze względu na bez- 


wą Abisynię i kończąca się w Ad- 
dis-Abebie. 

Do Dźibuti i koleł zg'osky pre- 
lensję Wiochy. Jes. 10 jedno z ich 
żądań skierowanych pod adresem 
Francji. 

Somali francuskie jest częścią 
pdinocną kraju somalijskiego, środ 
kowa polać, znacznie większa, na 
leży do Angii, porudniowa do 
Wioch, skąd też wyszedl pierw- 
szy atak w oski na Abisynię. 

Somali nleży do Francji od roku 
1884. W'aściwą war ość ej kolo- 
nil nadaje Dżibuti. Obroty han- 
dlowe Dżibuti sięgaly w roku 1937 
sumy I miliarda franków. Kolej 
'do Addias-Abeby, obsiugująca za- 
| płecze portu, liczy 784 kim. dlugo- 
ści. Budowa jej zos.ała rozpaczę- 
ia w 1894 roku, ulegala kilkakrot- 
mym przerwom z powodu braku 
kapitałów 1 trudności terenowych, 
ukończona zos.aia dopiero w ro- 
ku 1917, w czasłe wojny. Przewo- 
zy na kolei osiągnęły największe 
natężenie w latach 1935 — 1837 
(123.585 ton), obecnie spadly © je 
dna trzecią, gdyż Włosi bojkanję 
linię kolejową, kierując transporty 
towarów szosą automobitową. 


Port w Dżibutl zosiał w ostat- 
nich la:ach znacznie pog!ębiony i 
rozbudowany. Da kolonii Sumali 
należy też półwysep Szeik-SalG, 
po!ożony niedaleko cieśniny Bab- 
cl-Mandeh. S:rategiczne znacze- 
me wo” perdre W wyjwiu ; morza 
| Czerwonego na ocean Indyjski ©- 
jcenione zosta o teraz wobec kop- 
fliktu francusko - w'oskiego. Podo 
bno rozpoczę:o tam prace na. fet 
yyfikowaniem cypla wybiegającego 
w morze. Pozycja ta, lącznie z an- 
gieiskim ASen, zamykasłaby her 
metycznie południowe wyjśde na 
ocean Indyjski, wzmacniając jedna 
cześnie pozycje Dżibuti. Konkurem 
umi Dżibuti mają %ęć porty wio- 
skiej Erytrel: Asrab i Massaua. As 
sab nie ma jednak wartości ¡ako 
ptytki i zle zabudowany port, Mas- 
saua znajduje się dopiero w sta- 
I dium rozbudowy. 


Dżibuti góruje nad obu portami 
dogodną sy:uacją oraz iym, że jest 
to punkt wyjściowy kolei abisyń- 
skiej. A że Abisynia znajduje się 
w posiadaniu Włochów, przeto ata 
nowią Dżibuti i linia kolejowa o- 
biekt obecnego konfliktu między 


publika chińska zawiera calkowicie pleczenstwo komunikacji z Impe- | Francją i italią, 


na zasadzie równości i wzajemności, ' 
są to traktaty z Niemcami (1821 r.) | 
i Z. S. A. R. (1924 r.). Od okresu 
uzenstytnownnia się narodowego 
rządu chlńskiega Chinom zostały 
zwrócone nasiępujące terytoria: kon 
cesje hrytyjskio w Hankan, Kiuklun 
gu, Czinkiangu | Amoju, belgijska 
koncesja w Tientalnie, araz teryto- 
rium w Weihaiwei, oddane Anglii w 
1888 r. Pięć państw zrzekia alę kon- 
smlarnej jurysdykcji W r. 1931 Pol- 
ska zawarła * Ch.nami w Nankinia 
traktat preyjekmi | kasdkowy na 
te abatej rani | mmm 
z 


Dobrze zapowiadujący nię rozwój 
Chin pod egldą rządów Kuamintan- 
ga zahamawała uoikiiwie „anonia: 
m ma pierwszy w r. 1031, kiedy 
sprowokowała wojnę z Mandżarią z 
wiadcmymi konsekwencjami, po raz 
dragi w r. 103. 


tlum afrykańskim. 


Ksążki naw 

Jedna x nowojorskich wydaw- 
nictw zapowiada wypuszczenie na 
trek nowego typu książki, któ- 
ry będzie czymś zupelnie odręb- 
nym w dziedzinie księgarstwa. 
Powieść, która ukaże się w nowej 
szacie, wydrukowana zostanie na 
wsiędze pepieru, nawiniętej na 
walce. Przy czytanin odwija się 
wstęgę z jednego walca, jednocze- 


ina na walec 


Anie zaë nawija się ona na dragi 
walec; ma jednym zostaje więe 
nieprzeczylana część, na drugim — 
przeczytana. Qba walce znajduję 
się w kapslzch, Czy ten daść ka. 
nentryczny pomysł, oparty zre- 
asta na dawnych wsorach egip- 
skich papyrusów, przyjnie się, 
pokaże przyszłość, 


1ózef_ Wechskorg 


Zamiast liryki -- 


z niemieckie 


warkot śmigieł 


go przełożyła 


HALINA PILICHOWSKA 


_ Język na Wyspach Hawajskich 
jest miękki i łagodny jak tamte 
sze powietrze, meladyjny i dźwi 
czny. Język ten odpowiada raj 
skiemu archipelagowi, przesycony 
jest nantrajawością, czarem pod- 
zwrntnikowym, egzotyczną muzy- 
ką. Zaledwie dwanaście liter wy- 
starcza Hawajczykom do parozu- 
miewania się: zpłoski a, e, i, o, u, 
ponadto: h. k, l, m n. p, w, Nie 
ma twardych r, s, t; wszystko jest 
miękkie, jak aksamit, przyńn- 
mione, miłe dla ucha. Sądząc z ze- 
stawienia najczęściej mzywanych 
hawajskich «łów dla osób zwie- 
dzających w szybkim tempie 
wyspy, które to zestawienie figu- 
ruje w większości hawajskich 
przewodników, jest ta język siwo- 
rzony dla liryków i muzyków: 
czyż „aole" nie hrzmi piękniej 


Redaktor: JERZY CESARSKI. 


niż nasze „nie“, czy „pehea koe“ 
e jest bardziej wyraziste niż 
angielskie „how are-vou“? 

Ale trudny to język, trudny, ha 
laki piękny. Wcale nie łatwa od- 
różnić „Huapalą* ad „Halepule*, 
a przecież „Huapala” zligczy: ko- 
chanie, „Darling“ padrzma gdy 
„Halepzle* to — kościół! „Keiki- 
kane* to chłopiec, a dziewczę 
oznacza się skomplikowanym min- 
nem „Kakamahine*. „A“ to w 
jezyku hawajsk'm najważniejsza 
zgłoska. Na wyspie Oahu istnieje 
Kaaawa (trzy „a“ to nie omylka 
drukarska | każde „a“ wymawia 
się osobno. K-a A na wy- 
spie Mauni znajduje się wnlkan, 
liczący trzy tysiące metrów wyno- 
kości — Haleskala, „Dom Sloñ- 
ca“, „Kzashi* to pacięg, a gdy 
się ma na myśli „jedenaście* to 


trzeba powiedzieć „umikamama- 
kah-i*. Język hawajski to trudny 
język. Łatwiej można zapamiętać. 
że „huhu“ to znaczy wściekły. 
„hokele* — hotel, „kulikuli“ to 
nie „dwaj kulisi“, lecz „uspokój 
się“, „kope“ to kawa. Hawajczy- 
cy podobnie jak Malajczycy nie 
wymawiają „f'; cechuje to rów- 
miei Japończyków, którzy s" ra- 
stępują dźwiękiem „h* i kawę 
(Kaffee) nazywają „Kohe“. „Dzię 
kuje“ to „Mahalo“, o czym uprzej- 
my cudzoziemiec nie powinien 
zapominać. Szofera trzeha często 
poganiać: „wikiwki* — prędko! 
Cndzaziemca zwą  Hawajczycy 
„malihinić, tylko jedno „at, zły 
znak. „Popaki* można powiedzieć 
nawet w najlepszym  towarzy- 
stwie, albowiem oznacza to „ka- 
i“ krowę. Ale co ozna- 
i“? Szperam i zmaje 
duje: spieniona woda, a „Hono- 
Tulu“ to „przejrzyste niebo“. Sło- 
sznie! Wulkan Kileuca na Wys 
pech Hawajskich io „wznosząca 
się chmura dymu“, a sowa „Ha- 
waii* nie podobna przethrmaczyć, 
ma ono rozmaite znaczenia. 


Smutne w tym pięknym języku 
"eat tylko ta, że tak rzadko się go 
ywa. Trzeba mieć wielkie szczę- 
"cie, aby na Wyspach Hawajskich 
usłyszeć gdziekolwiek rozmowę 
v hawajskim języku. Ilekroć przy 
łuchiwałem się rozmowom ata- 
-ych kohiet, splatających wieńce 
+ kwiatów, słyszałem straszliwą 
amerykańska ansielszczyznę. Pię- 
kni brunatni mężczyźni na Wai 
ki mówię „o, k“ i „astre 
hanks“, ale nie mówią mahalo*. 
A któż jeśli nie oni, ma mówić 
no hawajsku? Japończycy, którzy 
nie władają tu nawet poprawnie 
iapnńskim, albowiem są amery- 
kańskimi obywatelami i atrz 
mali amerykańskie wychowani 
A może Chińczycy, którzy prre- 
ważnie używają angielskiego żer- 
gonu (Pidgin)? Może Filipińczy- 
cy? A może Murzyni? Może 
panie, Portugalczycy, Polinezyj- 

Ney, Amerykanie, ln- 
ch kolorów skóry 
na tym archipelagu tworzą nie- 
zwykle pstrą mieszaninę, zawiera: 
j między sobę małżeństwa, two- 
rząc tak dziwne konglomeraty, 


że na Wyspach Hawajskich czę- 
stokroć nie podobna określić, da 
jakiej człowiek należy raty? Må- 
wią często dziwaczną gwarą, raczej 
kiepsk'm angiclskim, ale na pew- 
na nie hawajskim. I ten piękny, 
dźwięczny, poetyczny i liryczny 
język zaginie. Albowiem jest zbyt 
piękny i zhyt liryczny. Nie ma 
dziś popytu ma liryke * poezję. 
nawet na Wyspach Hawajskich 
nie ma. Nie zapominajmy: Hawai, 
qksza morska baza strate- 
wiezna Stanów Zjednoczonych na 
Pa u, panuje nad półnacną 
częścią Oceanu Spokojnego — ta- 
twa się mówi: „nad północną 
częścią Oceanu Spokojnego”, a ta 
wrzecież obszar większy niż Stany 
Zjednaczone Am=ryki Północnej 
wraz z Kanadą. Hawai lo nie tyl- 
ko padzwrotn'kowy raj i eldora- 
do dla turystów, ale takje wvsn. 
nięta naprzód straż amerykańskiej 
noteri, na połowie drogi między 
Kal'fornią a Japonią. W kosza: 
rach Shoflield mieszkają płowo- 
włosi chłopcy z piechaty, a na 
Pearl Harbour stoi flota i za ro- 
mantyczną zielenią palm i wapa- 


niałym wulkanem na Oahu kryją 


iącymi i laboratoria, i stacje ra- 
diowe, i schrony, i wszystkie in- 
ne piękne wynalazki naszej białej 
cywilizacji. Amerykanie cen 
Wyspy Hawajskie nie tylko j 
miejsce wycieczkowe dla gwiazd 
ekranu i m lionerów, jako tło da 
»gzotycznych Flmów marki „czar 
mórz południowych”. Wiedza, ża 
Wyspy Hawajskie odegrają olbrzy 
mig rolę w wielkim starciu na 
Oceanie Spokojnym — a nikt w 
Stanach nie wątpi o tym, ie kie- 
dyś do takiego starcia dojdzie. 
Ale w koszarach Shoflield i Pearl 
Harhour nie mówi się po hawsj- 
ku. lecz używa się żałnierzkieso 
ięzyka amervkańskiej piechote 
i marynarki. Język hawaisk: sta- 
nie się n'ehawem tak rzadki. |k 
widok rdzennego Hawajekn. 
Nie można walczyć z czasem. Nie 
ma teraz pomyflnei koninnkture 
na IFryczne języki. Ni» można ich 
lasłyszeć — zhyt wielki hałas ww. 
oraw'aj* ćm'oła bomhowców i mo- 
tory łodzi podwodnych. 
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